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Saint honorowy 

na cześć Uibrichta 
w Aleksandrii

W środę w godzinach ran­
nych przybył do ZRA z ty­
godniową wizytą przewodni- 
£zący Rady Państwa NRD. 
Walter Ulbricht wraz z mał­
żonką i towarzyszącymi mu 
osobami.

Statek „Przyjaźń narodów” 
na którego pokładzie znajdo­
wali się goście niemieccy, 
wpłynął do portu w Ale­
ksandrii w asyście dwu ni­
szczycieli ZRA^ które oddały 
21 salw z dział.'

W porcie dostojnego gościa 
z NRD powitał w imieniu 
prezydenta Nasera wicepre­
zydent ZRA Hasan Ibrahim. 
po drodze na dworzec witały 
Uibrichta tłumy mieszkań­
ców miasta. Na udekorowa­
nym flagami obu państw 
dworcu przy dźwiękach hym­
nów narodowych obu krajów 
Walter Ulbricht w towarzy­
stwie . wiceprezydenta Ibra- 
bima wsiadł do specjalnego 
pociągu, którym udał się do 
Kairu. (PAP)
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Marszałek Czujkow 
opuścił Warszawę
W środę opuścił Warszawę 

udając się w drogę powrotną 
do kraju wiceminister obrony 
ZSRR, marszałek Związku 
Radzieckiego — Wasyl Czuj­
kow, który bawił w Polsce 
w związku z obchodami 20- 
lecia wyzwolenia Poznania.

PAP

Przemysł maszyn energetycznych
w „wielkiej szóstce" Europy

Podejmujemy produkcję turbin - gigantów |

Polski przemysł budowy 
leży do „wielkiej szóstki”
Tylko bowiem 
dować turbiny 
nimi kotłami i

sześć krajów 
o mocy ponad 
generatorami).

maszyn energetycznych na- 
eitropejskich producentów, 
z Polską włącznie potrafi bu-
100 MW (wraz z odpowied-

tację, udzieli fachowej pomo­
cy w opanowaniu produkcji, 
w szkoleniu załogi itd. (PAP).

„Zlecenie" dla Khanha
Jak donoszą agencje zachodnie, we wtorek szef państwa 

południowowietnamskiego Phan Khac Suu podpisał dekret 
mianujący generała Khanha „ambasadorem do zleceń spe­
cjalnych”. W związku z tym eks-komendant południowo- 
wietnamskich sił zbrojnych ma opuścić Wietnam. Na razie 
jednak nie wiadomo, kiedy Khanh to uczyni.
We wtorek generał Khanh 

w dalszym ciągu przebywał w 
Dalat, miejscowości wypo-
czynkowej, leżącej W od-
ległości 240 km od Sajgonu.

Spotkanie Kekkonena 
i przywódcami ZSBR

Sam Khanh jest na
oszczędny w słowach 
chodzi o komentowanie

ogół 
jeśli 
po-

Marszałek Sejmu 
przyjął delegację 

poznt ńskiego SFBS
Przewodniczący Krajowego 

Komitetu SFBS marszałei< 
Sejmu Czesław Wycech przy­
jął w środę delegację Komi­
tetu Budowy Szkół z woje­
wództwa poznańskiego z prze 
wodniczącym WK SFBS, za­
stępcą przewodniczącego Pre 
zydium WRN w Poznaniu — 
Tadeuszem Kwaśniewskim.

Członkowie delegacji po­
informowali Czesława Wyce- 
cha o osiągnięciach wojewódz 
twa poznańskiego w zbiórce 
funduszów i budowie szkół 
tysiąclecia oraz rozwoju czy­
nów społecznych na rzecz 
oświaty. Społeczeństwo woj. 
poznańskiego zebrało dotych­
czas na budowę szkół tysiąc­
lecia ok. 410 min. zł. Oddano 
do użytku 70 szkół-pomni- 
ków, 19 dalszych obiektów 
jest w budowie. Przewiduje 
się, że do końca akcji przy­
będzie jeszcze w tym woje­
wództwie 100 szkół tysiącle­
cia.

Marszałek Wycech podzię­
kował działaczom SFBS z 
woj. poznańskiego za wkład 
w dzieło budowy szkół tysiąc 
lecia, zwrócił jednocześnie 
uwagę nr potrzebę dalszego 
rozwijania w br. akcji budo­
wy szkół tysiąclecia. (PAP)

Dla ] 
„chlebem

naszego przemysłu
powszednim” są

turbiny o mocy 125 MW, któ­
rych produkcja została pod­
jęta w 1961 r.

Polski przemysł budowy 
maszyn energetycznych szyb­
ko osiągnął poziom świato­
wy. Wystarczy powiedzieć, że

pierwszą turbinę — o mocy 
2 MW wyprodukowaliśmy w 
1953 r. kolejne etapy rozwo­
jowe to: 1956 r. — turbina o

Zabó:stwo postępowego 
działacza kenijskego

mocy 25 MW, 1960 r.

Konkurs Chopinowski

Oświadczenie 
komitetów Obrony Pokoju

Polski i iSRR
Radziecki i Polski Komitety 

Obrony Pokoju ogłosiły o- 
świadczenie- w którym pro­
testują przeciwko amerykań­
skiej agresji w Wietnamie 
oraz żądają wycofania wojsk 
dmerykańskich z Wietnamu 
Południowego.

Oba komitety pokoju pro­
testują także przeciwko pro­
jektom wyposażenia armii za~ 
chodnioniemieckiej w broń 
nuklearną -i potępiają zamiar 
rządu bońskiego zaprzestania 
z dniem 8 maja br. ścigania 
w drodze sądowej hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych.

Delegacja polska 
przewodniczącym 
Komitetu Pokoju,

z wice- 
Polskiego 
członkiem

Rady Państwa PRL Józefem 
Ozgą-Michalskim na czele, 
przebywała w Związku Ra­
dzieckim w dniach 15—23 lu­
tego br. (PAP)

Trzeci dzień przesłuchań
W środę, w 3 dniu Konkursu Chopinowskiego, na estra­

dzie Filharmonii Narodowej zaprezentowała się kolejna 
ósemka kandydatów. Jak do tej pory członkowie polskiej 
e^ipy jeszcze nie występują. Pierwszy nasz kandydat „wy­
startuje” dzisiaj.
Rano, jako pierwsza zasia- 

oa do fortepianu, zadziwia- 
spokojem i opanowaniem, 

czwarta już przedstawicielka 
Francji j— Ewelyne Flauw. 
Na szczęście, dopiero po wy- 
stQPie, nerwy odmówiły jej 
Posłuszeństwa i młoda pia- 
nistka po zejściu z estrady po 
Prostu się rozpłakała. Artyst­
ka ta zdobyła już nagrody na 
Poważnych międzynarodowych 
Konkursach m. in. na kon­
kursie królowej Elżbiety w 

rukseli oraz w Monachium. 
Następna, to przybyszka z 

aiekiej Jamajki — Maxine 
ranklin, której udzielił się 

-Pokój poprzedniczki. Egzo- 
uro^a czarnoskórej pia 

lstki, obok walorów arty- 
ycznych, zyskała jej gorącą 

yrnpatię słuchaczy. Maxine 
'ranklin koncertuje od 8 ro- 
u życia, także poza granica- 

1111 kraju.
NPnletn-ia Elfrun Gabriel z 
c . dzięki swojej dziewczę- 
zJ ^wdce sprawia wrażenie 

aęznie młodszej. Aspirantka 
Muzycznej w 

zna U’ .którą ukończyła z od­
ka ?zen^em> jest m. in. laureat 

konkursu im. Karola Ma- 
ni Webera.
dobUrCZyn^a — Ani Gaser to 
bi;Pra ?n.ajoma polskiej pu- 
FPttz.nosci — uczestniczyła w 

Chopinowskim w 
knnZ^^a^^ w 1963 r. oraz 
st certowała w innych mia- 
ur . naszego kraju. Mimo to, 
tremZyWa^a niezwykle silną 

na? przed wejściem na estra

dę. Ani Gaser jest uczennicą 
m. in. Alfreda Cortot i Magdy 
Tagliaferro, a także laureatką 
konkursu jej imienia.

* •
• Zapobiegliwość organizatorów 

konkursu okazała się słuszna, bo­
wiem . z przygotowanego przez 
nich arsenału środków uspokaja­
jących zaczynają korzystać pierw­
si „pacjenci”. Dotychczas „Bel- 
lacorn” koił nerwy Francuzki Ni­
cole Afriat i Greczynki Dory Ba- 
copoulos, którym trema najsilniej 
dała się we znaki.

• Restauracja „Domu Chłopa”, 
gdzie stołują się kandydaci nie 
przyjmuje dostatecznie godnie 
swych gości z 30 krajów. Potra­
wy często są zimne, a prośba o 
podanie dodatkowej szklanki her­
baty bywa traktowana jako ob­
jaw wygórowanych wymagań. 
Panuje też- system „kolega”...

• Raptowny spadek temperatu­
ry przysporzył kłopotów gospo­
darzom imprezy. Przybysze z kra­
jów, gdzie nieznane są kaprysy 
zimowej aury, nie chcą dostoso­
wać swych strojów do warunków 
naszego klimatu. Sympatyczny 
Hindus Rumi Nanavati upodobał 
sobie chodzenie z gołą głową, a 
aby zabezpieczyć się przed mro­
zem, postanowił jeździć wyłącznie 
taksówką. Pomysł raczej trudny 
do realizacji, zwłaszcza na trasie 
Dom Chłopa—Filharmonia.

• Najpoważniejsze szanse na 
zdobycie nieoficjalnego wpraw­
dzie, ale za.wsze miłego tytułu 
„miss” konkursu mają Ewa Ma­
ria Żuk z Wenezueli i Lojs Ca- 
role Pachucki z USA, nota bene 
obie polskiego pochodzenia. Na 
„mistera” typowany jest ognisty 
Cvorvjczvk — Christodoulos Geor 
giades. (PAP)

50-tka. Obecnie trwają przy­
gotowania do podjęcia pro­
dukcji wielkiej turbiny o 
mocy 200 MW. Dwa pierwsze 
tego rodzaju agregaty (w opar 
ciu o radziecką licencję) ma­
ją być gotowe w 1967 r. Mó­
wi się o podjęciu w dalszej 
przyszłości produkcji praw­
dziwych gigantów energetycz 
nych — turbin o mocy 500 
MW.

Głównymi dostawcami urzą 
dzeń energetycznych są Za­
kłady Mechaniczne im. K. 
Świerczewskiego w Elblągu 
(turbiny), wrocławski „Dol- 
mel” (generatory) i Fabryka 
Kotłów w Raciborzu. Zakła­
dy raciborskie już przed kil­
ku laty opanowały produkcję 
największych w Europie ko­
tłów na węgiel brunatny — 
o wydajności 650 ton pary na 
godzinę (kotły takie mają wy­
sokość hotelu „Warszawa”).

Najlepszą „wizytówką” mo­
żliwości polskiego przemysłu 
energetycznego jest elektrow­
nia „Adamów”. Wyposażono 
ją w polskie agregaty, urzą­
dzenia automatyki, świetnie
rozlokowano 
odznacza się 
wskaźnikami 
nomicznymi:

obiekty. Obiekt 
bardzo dobrymi 
techniczno-eko- 
wysoką spraw-

nością, niskim zużyciem pali­
wa.

Polski przemysł budowy 
maszyn energetycznych ma 
już dobrą markę na świecie. 
Wyrazem tego są dostawy 
kompletnych elektrowni do 
takich krajów, jak India czy 
Indonezja oraz wielu urzą­
dzeń energetycznych do sze­
regu innych państw. W roku 
ub. podpisany został kontrakt 
na dostawę do Jugosławii 3 
bloków energetycznych o mo­
cy po 125 MW i 1 kotła o
wydajności 
godzinę dla 
i Kosove.

Agregaty

650 ton pary na 
elektrowni Tuzla

te zakupili Jugo-
słowianie wraz z całym wy­
posażeniem. Następne jednost 
ki realizowane będą — jak 
ustalono — wspólnie przez 
przemysł polski i jugosłowiań 
ski (porozumienia koopera­
cyjne są w przygotowaniu). 
W ramach kontraktu polski 
przemysł przekaże dokumen-

Próba parowa kotła 
w Elektrowni „Adamów”
Budowniczowie Elektrowni 

Adamów przystąpili do prac 
związanych z rozruchem dru­
giego z kolei bloku energety­
cznego o mocy 125 MW (pro­
dukcji krajowej). Egzamin 
technicznej sprawności prze-
chodzi 
bloku 
prężny 
Kocioł

jeden z członów tego 
— olbrzymi, w^soko- 

kocioł z Raciborza, 
będzie współdziałać z

elbląską turbiną i 
skim generatorem.

W połowie marca 
widuje się pierwsze

Wrocław-

br. prze- 
,,zakręcę-

nie” turbogeneratora. Elek­
trownia „Adamów” będzie 
dysponować już w kwietniu
łączną mocą 250 MW. (PAP)

z
Z Nairobi donoszą, że jeden 

wybitnych postępowych
działaczy politycznych Kenii 
P. Pinto, został w środę za­
mordowany strzałami z rewol­
weru przez trzech nieznanych 
sprawców, kiedy wychodził ze 
swego domu.

P. Pinto był posłem do Izby 
Niższej, redaktorem naczel­
nym czasopisma ,Panafrica” 
oraz członkiem Rady Admi­
nistracyjnej Instytutu im. 
Lumumby. (PAP)

100-Iecie Wodociągów

wziętych w Sajgonie decyzji 
odnośnie jego osoby.

W Sajgonie utrzymuje się 
jeszcze w dalszym ciągu pew­
ne napięcie, chociaż we wto­
rek trzy, bataliony żołnierzy 
wysłane zostały ze stolicy na 
pole walki. Generałowie saj- 
gońscy nadal odbywają na­
rady. Według niektórych źró­
deł sajgońskich, generał 
Khanh ma opuścić Wietnam 
w czwartek, a pierwszym eta­
pem jego podróży byłby Hong­
kong.

We wtorek grupa młodych 
generałów mianowała pułkow­
nika Pham Ban Lieu komen­
dantem policji południowo- 
wietnamskiej na miejsce puł­
kownika Tran .Than Bena. 
Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych — pisze Reuter — 
sprawujący władzę w Sajgo­
nie generałowie pragną przez 
to posunięcie zyskać poparcie 
wyznawców buddyjskich.

PAP

We 
dzeń 
strów 
była

wtorek w Sali Posie- 
Prezydium Rady Mini- 
ZSRR na Kremlu od- 

się rozmowa przywód-
ców radzieckich z prezyden­
tem Finlandii, Urho Kekko- 
nenem. Prezydentowi towa­
rzyszył ambasador Finlandii 
w Moskwie, J. Vanamo.

Prezydenta Kekkonena po­
witali: pierwszy sekretarz KC 
KPZR, Leonid Breżniew, prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Anastas 
Mikojan, przewodniczący Ra­
dy Ministrów .ZSRR, Aleksiej 
Kosygin, minister spraw za­
granicznych, Andriej Gromy- 
ko i ambasador Związku Ra­
dzieckiego w Finlandii, A. Ko­
walew. (PAP)

PAP RADIO iNF W TELEFONEM
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Kryzys ONZ trwa
W kołach zbliżonych do ONZ 

mówi się, że przewodniczący XIX 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ napotyka na trudności przy 
tworzeniu specjalnej komisji ne­
gocjacyjnej, której celem byłoby 
znalezienie wyjścia z impasu fi­
nansowego i ponowne rozpatrzę-
nie charakteru pokojowych 
ONZ w punktach zapalnych 
ta.

akcji 
świa-

Wysokie odznaczenia państwowe
za poniesiony trud

Centralnym punktem uroczystości związanych z obchoda­
mi 100-lecia istnienia Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu była uroczysta akademia. 
Przybyli na nią m. in. wiceprzewodniczący CRZZ P. Ga-
jewski, wiceminister gospodarki komunalnej J. 
przewodniczący ZG ZZ Pracowników Gospodarki 
nej i Przemysłu Terenowego W. Gaworski oraz
niczący

W hali 
się około

Prezydium RN Poznania

MTP nr 20 zebrało 
3000 pracowników

miejskich przedsiębiorstw gos­
podarki komunalnej. Przybyli 
oni aby wraz ze swymi kole­
gami z Wodociągów uczcić pa­
miętną datę, jaką jest stulecie 
istnienia tego zakładu. Po po­
witaniu i zagajeniu akademii 
przez sekretarza POP MPWiK 
H. Knapkiewicza, referat oko­
licznościowy o osiągnięciach 
gospodarki komunalnej w Po­
znaniu i o historii poznańskich 
wodociągów wygłosił dyrektor 
MPWiK, R. Ćmielewski. Przed 
stawił on zebranym osiągnię­
cia przedsiębiorstw gospodar­
ki komunalnej, które przecież 
przed 20 laty zaczynały dzia­
łalność praktycznie od zera. 
Zdecydowana większość urzą­
dzeń komunalnych naszego 
miasta leżała w gruzach i do-
piero wysiłek 
przedsiębiorstw

załóg tych 
doprowadził

je do stanu używalności. Re­
ferent wiele miejsca poświęcił 
również Miejskiemu Przedsię­
biorstwu Wodociągów i Kana­
lizacji, wkładowi tego zakładu 
w rozwój i rozbudowę Pozna­
nia. Szybki wzrost ludności 
miasta, dynamiczny rozwój 
przemysłu — wymagały dostar­
czania z każdym niemal dniem 
większych ilości wody, stawia­
ły przed pracownikami coraz 
trudniejsze zadania. Niska 
wydajność ujęć, zniszczone u- 
rządzenia przemysłowe, gro­
żąca stale awariami sieć ulicz 
na, zmobilizowały inżynierów, 
techników, mistrzów, bryga­
dzistów, racjonalizatorów do 
ciągłego wysiłku, czujności i 
pomysłowości.

W uznaniu zasług wielu 
pracowników otrzymało od­
znaczenia państwowe. Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski zostali u- 
dekorowani: K. Bielewicz, J. 
Demidow, A. Gawałek, S. Ja­
kubowski, W. Urbaniak, J. 
Wróblewski. Poza tym osiem­
nastu pracowników otrzymało 
Złote Krzyże Zasługi, piętna­
stu — Srebrne Krzyże Ząsłu-

Dymisja
W brytyjskiej kolonii

wchodzącej skład
Aden

Południowo-Arabskiej
Federacji 
wybuchł

kryzys rządowy. Wskutek rezyg- 
• nacji 4 ministrów podał się do 
.dymisji premier Baharun

Majewski, 
Komunal- 
przewod-

Protest Murzynów
Około 200 Murzynów z Selma w 

stanie Alabama zorganizowało 
demonstracje na znak protestu 
przeciwko powolnemu przebiego­
wi rejestrowania wyborców mu­
rzyńskich w tym mieście.

J. Kusiak.

Fot. — K. Przychodzki 

gi, dwudziestu dwóch — Od­
znaki Honorowe Poznania 
oraz trzy osoby Odznaki Ty­
siąclecia Państwa Polskiego.

Wczoraj w godzinach ran­
nych odbyło się na Dębcu od­
słonięcie tablic pamiątkowych 
(na zdjęciu) z okazji 100-lecia 
Wodociągów oraz dla uczcze­
nia pafnięci pracowników te­
go przedsiębiorstwa zamordo­
wanych przez hitlerowców w 
latach 1939—45. Odsłonięcia 
tablic dokonał wiceprzewod­
niczący Prezydium RN Poz­
nania, Z. Rudnicki.

Kilkunastu pracowników 
przedsiębiorstwa otrzymało 
„Odznaki Przodownika Pra­
cy”, „Racjonalizatora Produk­
cji” oraz „Wzorowego Kie­
rowcy”. Uroczystości z okazji. 
100-lecia Wodociągów zakoń­
czone zostały wspólnym spot­
kaniem załogi zakładu, jakie 
odbyło się w godzinach wie­
czornych w salach „Adrii”, (s)

Demonstracja w Sudanie
Według doniesień z Sudanu, 

odbyła się tam demonstracja zor­
ganizowana przez Komunistyczną 
Partię Sudanu na znak protestu 
przeciwko reakcyjnemu składowi, 
nowego rządu. Demonstranci zo­
stali zaatakowani przez oddziały 
policji.

Powrót ministra
Francuski minister spraw za-

granicznych Couve de Murville 
opuścił Nowy Jork, udając się w 
drogę powrotną do kraju. Prze­
prowadził on w USA rozmowy z 
prezydentem Johnsonem i sekre­
tarzem generalnym ONZ, U Than- 
tem.

Wstrząsy sejsmiczne
Obserwatorium sejsmiczne w 

Berkeley w Kalifornii zanotowa­
ło trzęsienie ziemi o dużej sile. 
Uczeni sądzą, że wstrząsy pod­
ziemne nawiedziły północne regio 
ny Chile.

Na tropie Bormanna
Znany amerykański miesięcznik 

„Readers Digest” wezwał swych 
czytelników do udzielenia wszel­
kiej pomocy w ściganiu przestęp­
cy wojennego IWartina Bormanna. 
Redakcja przypomina, że władze 
zachodnioniemieckie wyznaczyły 
za ujęcie Bormanna 25 tysięcy do­
larów. ,, Readers Digest” podaje 
szczegółowy rysopis zbrodniarza.

Zwrócony list
Jak dowiaduje się madrycki

korespondent Agencji
Presse, telegram
Dolores Ibarruri

wysłany
France 

przez
do adwokata

członka KC Hiszpańskiej Partii 
Komunistycznej Justo Lopeza de 
la Fuente — Mariano Roblesa zo­
stał przez władze frankistowskie 
zwrócony „Pasionarii”.

Poszukiwania przerwane
Ekipy ratownicze, poszukujące 

nie odnalezionych jeszcze zwłok 
8 górników przysypanych lawiną 
w osadzie górniczej Granduc w 
Kolumbii Brytyjskiej, otrzymały 
polecenie przerwania akcji, bo­
wiem wraz ze wzrostem tempera­
tury i obfitymi opadami śniegu 
istnieje niebezpieczeństwo dalsze­
go osuwania się lawiny. MT kata­
strofie, jaka zdarzyła się w ub. 
tygodniu w Granduc, poniosło 
śmierć 18 górników. Ciała ich od-
naleziono. 
uratować.

osób zdołało się



0kchody47 rocznicy 
Armii Radzieckiej
We wtorek, 23 bm. z okazji 

47 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej, attache wojsko­
wy ambasady ZSRR w War­
szawie — gen. mjr Leonid 
Kaliniczenko, wydał przyjęcie 
w salach ambasady. Obecny 
był ambasador ZSRR w Pol­
sce, Awierkij Aristow.

Na przyjęcie przybyli przed 
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: — 
Stefan Jędrychoyvski, Ignacy 
Loga-Sowiński, Adam Rapac­
ki, Marian Spychalski, Ry­
szard Strzelecki, Piotr Jaro­
szewicz, Władysław Wicha, 
Bolesław Podedworny.

*
W 47 rocznicę powstania Ar­

mii Radzieckiej, Warszawa 
oddała hołd bohaterom — żoł­
nierzom radzieckim, poległym 
w walkach o wyzwolenie sto­
licy. Na Cmentarzu — Mauzo­
leum żołnierzy radzieckich o-

„Magna carta" polskich ekonomistów
Narada w Urzędzie Rady Ministrów

W sierpniu ub. r. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
podjął uchwałę w sprawie postępu ekonomicznego w gospo­
darce narodowej i organizacji służb ekonomicznych w przed­
siębiorstwach prowadzących bądź nadzorujących działalność 
gospodarczą. Obecnie minął — wyznaczony uchwałą KERM 
— półroczny okres przygotowawczy, związany z utworze­
niem służb ekonomicznych, a jednocześnie połowa okresu 
wyznaczonego na prace związane z wprowadzeniem postępu 
ekonomicznego.

raz 
stwa 
żono 
tów.

pod pomnikami brater- 
broni i wdzięczności zło- 
wieńce i wiązanki kwia- 
(PAP)

Na temat realizacji tych de­
cyzji odbyła się w Urzędzie 
Rady Ministrów całodniowa 
narada, której przewodniczył 
wicepremier Eugeniusz Szyr.

W przemówieniu otwierają­
cym' wielogodzinną dyskusję 
stwierdził on, że plan wyzna­
cza zasadnicze kierunki dzia­
łania i nie może utrudniać 
szukania i wprowadzania 
rozwiązań, które dążą do 
zwiększania efektywności 
wszelkich, przedsięwzięć gos­
podarczych.

Dążenie do zwiększenia 
efektywności w gospodarce

Jubileusz wielkiego uczonego
25 lutego kończy 80 lat prof. dr Józef Kostrzewski ■ 

uczony światowej sławy, nestor polskich archeologów.

Dorobek naukowy jubilata 
obejmuje 900 prac, wśród któ 
rych znajdują się dzieła tej 
miary co „Pradzieje ziem poi 
skich”, „Pradzieje Śląska”, 
„Początki kultury ludzkiej”, 
„Od mezolitu do okresu wę­
drówek ludów”, „Prasłowiań-

średniowiecza, obalając ten 
dencyjne tezy niemieckich pu 
blikacji na ten Jemat.

W czasie okupacji 
uczony ukrywał się 
hitlerowcami. W tym 
pozbawiony notatek i

wielki 
przed 

czasie, 
biblio-

szczyzna , 
badań 
„Pradzieje 
cach tych 
osadnictwa

„Dzieje polskich 
prehistorycznych”.
Polski”. W pra-
wykazał ciągłość
Słowian w doj

rzeczach Odry i Wisły od po­
czątku epoki brązu aż do

Grypa nie ustępuje
W Warszawie grypa nie 

ustępuje. Od początku epi­
demii zapadło na nią blisko 
90 tys. mieszkańców stolicy. 
Obecnie przekroczona została 
nieco liczba zachorowań no­
towana w analogicznym okre-

tek, opierając się jedynie na 
fenomenalnej pamięci — na­
pisał najważniejszą i najob­
szerniejszą 600-stronicową 
pracę pt.: „Kultura prapol­
ska”.

Obok publikacji, światową 
sławę zyskały mu wykopa­
liska których był inicjato­
rem. Wśród nich najznamie­
nitsze — to sławny Biskupin. 
Badał też grody kultury pra-
polskiej wczesnego
wiecza 
Poznań.

m. in.
średnio- 
Gniezno,

Prof. Kostrzewski był zało-
sie w 
roku.

Nie 
nego

czasie epidemii w 1962

ma wprawdzie gwałtów 
wzrostu zachorowań,

życielem wielu czasopism na­
ukowych, redaktorem wszyst 
kich wydawnictw archeolo-

niemniej utrzymuje się stała 
tendencja zwyżkowa.

W odróżnieniu od Wybrzeża
Gdańskiego, gdzie sytuacja
stale się poprawia (obecnie
ok. 1000 chorych dziennie
wobec 4.200 — 16 bm.), obser­
wuje się niewielki acz wi­
doczny wzrost zachorowań na 
Pomorzu Zachodnim.

Nieznaczne oznaki wzrostu 
prz-^adków grypopodobnych 
obserwuje się także we Wro­
cławiu, w województwach 
bydgoskim i olsztyńskim. Nie 
są to jeszcze objawy mogące 
wzbudzać większy niepokój.

PAP

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

DOKOŃCZENIE skróconego 
komunikatu Urzędu Statystycz 
nego dla Poznania i wojewódz­
twa o wykonaniu planu oraz 
sytuacji gospodarczej Pozna­
nia i województwa poznań­
skiego w 1964 r.

INWESTYCJE I BUDOW­
NICTWO. Nakłady inwesty­
cyjne w gospodarce uspołecz­
nionej w 1964 r. wyniosły (w 
cenach bieżących) 7.539,7 min. 
zł, z tego Poznań 1.455,1 min. 
zł i województwo 6.084,6 min. 
zł, co oznacza wykonanie za­
łożeń planu rocznego ogółem 
w 95,2 proc. Nakłady na robo­
ty budowlano-montażowe wy­
niosły 4.204,4 min. zł (Poznań 
— 838,1 min. zł, województwo 
— 3.366,3 min. zł), co oznacza 
wykonanie planu rocznego w 
94,6 proc.

W budownictwie mieszkanio 
wym oddano do użytku 38 tys. 
izb (11,6 tys. mieszkań o po­
wierzchni użytkowej 646.4 tys. 
m!) z tego w Poznaniu 9,2 tys. 
izb, a w województwie 28,8 tys. 
izb. Z ogólnej liczby izb na 
gospodarkę uspołecznioną 
przypadało 22,3 tys. izb (Po­
znań 8.1 tys. izb, wojewódz­
two 14,2 tys. izb).

HANDEL WEWNĘTRZNY
Uspołeczniony handel deta­

liczny dokonał w 1964 r. sprze-

gicznych 
członkiem 
zjazdów 
członkiem

PAN, jest stałym 
międzynarodowych 

archeologicznych, 
PAN i zagranicz-

nych towarzystw naukowych.
Posiada wiele odznaczeń, 

jest doktorem h. c. Wszech­
nicy Jagiellońskiej.

Ogromne zasługi położył 
jako pedagog, twórca szkoły, 
do której wychowanków za­
liczają się tak wybitni nasi 
archeolodzy jak prof. prof. 
Konrad Jażdżewski, Witold 
Hensel, Zdzisław Rajewski. 
Mimo sędziwego wieku jest 
jeszcze codziennym gościem 
w murach poznańskiego Mu­
zeum Archeologicznego — pla 
cówki, którą stworzył, a po 
wojnie w 1945 r. dźwignął ze 
zniszczeń. (PAP)

łączy się nierozerwalnie z ko­
niecznością zmian w systemie 
zarządzania i planowania. 
Prace na ten teniat są już w 
toku. Równocześnie w wielu 
przedsiębiorstwach, zwłaszcza 
w przemyśle ciężkim, prowa­
dzi się eksperymenty gospo­
darcze, które w miarę powo­
dzenia będą rozszerzane na 
całe gałęzie wytwórcze. Zda­
niem E. Szyra, eksperyment 
gospodarczy rozciągany musi 
być także na dziedzinę płac. 
W przeciwnym wypadku na­
stępują wyraźne sprzeczności 
między sposobem wynagra­
dzania a potrzebami produk­
cji.

W gospodarce naszej pełne 
prawo obywatelstwa powinien 
znaleźć rachunek ekonomicz­
ny.

Nowy styl pracy w gospo­
darce uspołecznionej, spraw­
niejsze metody działania — oto 
zadania służb ekonomicznych. 
Zgodnie z uchwałą KERM, 
mają one powstać we wszyst-_ 
kich resortach, zjednocze­
niach przemysłowych, WRN, 
a także w większych przedsię 
biorstwach produkcyjnych. 
Praca ekonomistów, nie krę­
powana nadmierną ilością 
wskaźników i nakazów ad­
ministracyjnych, powinna 
stwarzać warunki dla prawi­
dłowego wyboru przedsię­
wzięć gospodarczych.

Wprowadzanie rachunku 
ekonomicznego, nowych metod 
zarządzania i planowania — 
stwierdził wicepremier Szyr — 
powinno oprzeć stosunki mię­
dzy resortem a zjednoczeniem 
i zakłądem prący na zupełnie 
innych zasadach, tworząc więź 
wspólnych interesów* miedzy 
przedsiębiorstwami w ukła­
dzie branżowym.

3 widoczną satysfakcją pod­
kreślano też wagę prac nad 
postępem ekonomicznym w 
gospodarce, a niektórzy dys­
kutanci określili nawet uchwa 
łę KERM jako „magna carta” 
polskich ekonomistów. Trzeba 
jednakże pamiętać, że według 
bardzo szacunkowych obliczeń 
posiadamy zaledwie ok. 40 tys. 
ekonomistów z wyższym wy­
kształceniem. W tej sytuacji 
konieczna jest z jednej strony 
koncentracja kadry naszych 
ekonomistów na najbardziej 
pilnych zadaniach, a z drugiej 
— tworzenie programu szko­
lenia ekonomistów. Narada 
wykazała też konieczność wy­
posażenia ekonomistów w od­
powiednie narzędzia pracy. 
Ulec musi także zmianie sto­
sunek do ekonomistów i ich 
pracy. Podano prawie anegdo­
tyczny, ale również sympto­
matyczny przykład: samodziel 
ny ekonomista w jednym z za­
kładów otrzymał polecenie

sporządzenia analizy przydat­
ności maszyny, która miała 
być sprowadzona z zagranicy. 
Opracowanie wykazało nie­
efektywność ekonomiczną za­
mierzonego przedsięwzięcia. W 
trakcie referowania wniosku 
ekonomiście pokazano stojące 
już na fabrycznym dziedzińcu 
zagraniczne maszyny. Na py­
tanie, po cóż wobec tego — po 
fakcie — potrzebna była cała 
ta praca uzyskał odpowiedź: 
dla banku, tylko analiza po­
winna uzasadniać celowość 
zakupu...

Dość szeroko omawiane były 
sprawy bodźców, sprzyjają­
cych rozwojowi produkcji i 
postępowi ekonomicznemu.

Zabierając głos na zakoń­
czenie narady, wicepremier 
Szyr z całym naciskiem pod­
kreślił konieczność zwalczania 
oporów przy wprowadzaniu 
postępu ekonomicznego. Te 
subiektywne czynniki wynika­
ją często z biurokratycznego, 
formalnego podejścia do za­
gadnienia, a także z nieudol­
ności. Będzie się liczył tylko 
rachunek ekonomiczny — po­
wiedział E. Szyr — a nie de­
cyzja, poparta zajmowanym 
stanowiskiem; nie „fotel” lecz 
logika matematyczna. (PAP)

Oświadczenie Wilsona
Rząd brytyjski bierze ak­

tywny udział w trwających 
poufnych korfsultacjach dyplo 
matycznych, które mają na 
celu znalezienie podstaw dla 
pokojowego uregulowania pro
blemu wietnamskiego o-
świadczył we wtorek w Izbie 
Gmin premier Wilson.

Podkreślił on głębokie za­
niepokojenie rządu brytyjskie 
go, wywołane sytuacją w Wiet 
namie południowym oraz wy­
raził nadzieję, że Wielkiej Bry 
tanii uda się odegrać skutecz-
ną rolę w rozwiązaniu 
blemu.

Wilson zaznaczył, że 
formuje członków Izby

pro-

poin- 
Gmin

o wynikach wspomnianych 
rozmów. (PAP)

Śmierć na lorze
Śmiertelnym wypadkiem zakoń­

czyło się nieprzestrzeganie przepi­
sów zabezpieczających chodzenie 
po torach kolejowych. We wtorek, 
23 bm. w późnych godzinach wie­
czornych, w czasie przelotnej za­
wiei śnieżnej, pociąg pospieszny 
z Lublina do Szczecina najechał 
na .dwóch mężczyzn — Jana Żyd- 
ka i Wacława Flisa — idących po 
torze kolejowym między stacjami 
Motycz i Sadurki, powodując ich 
śmierć.

Tragicznym zbiegiem okolicznoś­
ci z powodu wykolejenia na sta­
cji w Motyczu parowozu mane­
wrowego — pociąg — pospieszny 
został przerzucony na inny tor. 
po którym w normalnych warun­
kach pociągi zdążają do Lubli­
na. Po torze tym właśnie szli obaj 
mężczyźni. (PAP)

Gospodarska dyskusja 
w kółkach rolniczych

Kółka rolnicze działają w ponad 31 tys. wiosek, zrzesza­
jąc — łącznie z kołami Gospodyń Wiejskich — Przeszło 
1,5 min. członków. Ich majątek społeczny przekroczył 8 
mld. zł. Posiadają one m. in. ponad 36 tys. zestawów trak­
torowych.
Obecnie odbywają się w 

kółkach zebrania sprawozdaw 
cze, na których dokonuje się 
oceny ubiegłorocznej pracy i 
nakreśla zadania na ten rok. 
Dotychczas zebrania takie 
zorganizowało ponad 75 proc 
kółek.

Zainteresowanie rolników* 
skupia się przede wszystkim 
wokół spraw właściwego wy­
korzystania sprzętu, budowy 
zaplecza technicznego, szyb­
szego rozwijania bazy paszo­
wej itp. Często zwracają oni 
uwagę, że obok dalszego za­
kupywania nowych ciągni­
ków znaczną część kwot z 
Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa oraz własnych dochodów’ 
kółek należy przeznaczać 
przede wszystkim na uzupeł-

Polsk ę odznaczenia 
dla radzieckich 

partyzantów
Ambasador PRL w Związ­

ku Radzieckim — Edmund 
Pszczółkowski, dokonał w 
dniu 23 lutego uroczystego od­
znaczenia grupy partyzantów 
radzieckich, którzy brali u- 
dział w walkach o wyzwole­
nie Polski spod okupacji hit­
lerowskiej.

Uchwałą Rady Państwa PRL 
Złotym Krzyżem Virtuti Mili- 
tari odznaczony został do­
wódca pułku partyzanckiej dy 
wizji Sidora Kowpaka, boha­
ter Związku Radzieckiego, Da 
wid Bakradze — obecnie za­
stępca przewodniczącego Pań- 
stwmwego Komitetu Geologicz 
nego Gruzji.

Ogółem orderami polskimi 
odznaczonych zostało 17 par­
tyzantów radzieckich. (PAP)

Nowe fakty 
o przeszłości

Erwina Schueiego
Jak donosi agencja ADN,'w 

Berlinie ujawniono fakt, iż 
kierownik Centrali Dokumen­
tacji Zbrodni Hitlerowskich 
w Ludwigsburgu — Erwin 
Schuele, skazany został przez 
Sąd Wojskowy w Nowgoro- 
dzie wraz z innymi oficerami 
215 dywizji piechoty za zbro­
dnie wojenne na roboty przy- 
musowe.

Dywizja ta w okresie od 
października 1941 roku do 
marca 1943 roku dopuściła się 
w okolicach Leningradu licz­
nych zbrodni wojennych.

W roku 1950, na mocy de­
cyzji Kolegium Wojskowego 
Sądu Najwyższego ZSRR — 
Schuele został wydalony ze 
Związku Radzieckiego.

W oświadczeniu, złożonym 
w poniedziałek, Erwin Schue­
le przyznał, iż rzeczywiście 
skazany został przez Sąd Woj­
skowy w Nowgorodzie na ka­
rę 25 lat robót przymusowych.

PAP

nienie zestawów maszyno­
wych. W wielu miejscowo­
ściach rolnicy rzeczowo, po 
gospodarsku dyskutują 
najlepszymi sposobami reali­
zacji agrominimum.

Napięcie w Harlemie
We wtorek T nad ranem w 

nowojorskiej dzielnicy mu­
rzyńskiej , Karlem, spłonął 
meczet organizacji „Czarnych 
Muzułmanów”. Przyczyną p0. 
żaru był prawdopodobnie wy­
buch.

Policja podejrzewa, iż me­
czet podpalili zwolennicy 
Malcolma X, zamordowanego 
w niedzielę, którzy twierdzą, iż 
ich przywódca poniósł śmierć 
z rąk członków organizacji 
„Czarnych Muzułmanów’’. 
Malcolm X był kiedyś jednym 
z jej przywódców, ale przed 
rokiem zerwał z tą organiza­
cją.

Po pożarze meczetu stano­
wiącego własność organizacji 
„Czarnych Muzułmanów” po­
licja nowojorska przedsięwzię­
ła środki ostrożności. W Har­
lemie, gdzie panuje atmosfera 
napięcia, krążą patrole poli­
cyjne, a dom pogrzebowy, w 
którym wystawiona jest trum­
na ze zwłokami Malcolma X 
znajduje się pod ochroną po­
licji. (PAP)

NIEDZIELA 25
I PONIEDZIAŁEK 26 LUTEGTO 1945

• 25.600 zabitych i 23.000 jeńców 
stracili •Niemcy w Poznaniu — 
głosi oficjalny Komunikat Ra­
dzieckiego Biura Informacyjnego, 
Ten sam komunikat mówi także 
o zaciętych walkach w rejonie 
Królewca i Wrocławia.

• Artykuł wstępny wskazuje na 
znaczenie podniesienia gospodar­
ki rolnej.

• Rozkaz Naczelnego Wodza 
wojsk radzieckich wymienia na­
zwiska dowódców, którzy przy­
czynili się do ostatecznego wy­
zwolenia Poznania. Pułki wyróż­
niające się w walkach o nasze 
miasto otrzymały imię „Poznań­
skich” i wysokie odznaczenia bo­
jowe.

• Odezwa Rządu Tymczasowe­
go do chłopów na ziemiach wy­
zwolonych tłumaczy cel i zasady 
reformy rolnej, zgodnej z wy­
tycznymi Manifestu Lipcowego.

• Podczas nalotu na Niemcy 
został zabity przywódca francus­
kich faszystów — Jacąues Doriot.

• W tym samym numerze — 
pierwszy reportaż z odradzającego 
się Poznania, krótka historia Cy­
tadeli, pierwsza lista poległych 
na Cytadeli poznaniaków, pocho- 
wanyclT na placu przed Uniwer­
sytetem.

• Organizuje się poznańskie 
kupiectwo i rzemiosło, (c)

Wzrosły oszczędności obywateli, przybyło mieszkań i telewizorów
dąży towarów o ogólnej war­
tości 22.873 min. zł, co stanowi 
przekroczenie założeń planu o 
1,7 proc, oraz wzrost w sto­
sunku do wyników uzyska­
nych w roku ubiegłym o 6,4 
proc.

W Poznaniu sprzedaż deta­
liczna towarów wyraża się 
kwotą 6.637 min. zł, co w po­
równaniu z rokiem 1963 sta­
nowi wzrost o 3,7 proc. — nie 
daje jednak pełnego wykona­
nia planu rocznego (99,7 proć.). 
W województwie — handel 
detaliczny rozprowadzi w 
1964 r. towary warte' 16.236 
min. zł, przekraczając tym sa­
mym założenia planu o 2,3 
•proc, oraz wyniki 1963 r. o 7,6 
proc.

Sprzedaż w zakładach ga­
stronomicznych (oraz stołów­
kach i bufetach pracowni­
czych) wyniosła w 1964 r. łącz­
nie 1 487 min. zł, z tego 525 
min. zł w Poznaniu. Założe­
nia planowe zostały wykona­
ne w 94,1 proc. Pomimo nie­
pełnego wykonania planu — 
uzyskane efekty są wyższe o 
3,7 proc, od wyników roku 
ubiegłego.

W porównaniu z 1963 r. na­

stąpił wzrost dostaw, które w 
zasadzie zaspokoiły potrzeby 
rynku. Z podstawowych to­
warów konsumpcyjnych wy­
stąpiły pewne braki mięsa 
(zwłaszcza cielęcego), masła, 
serów twardych i okresowo 
kawy naturalnej. Dostawy po­
zostałych towarów żywnościo­
wych kształtowały się w za­
leżności od potrzeb rynku za­
spokajając bieżące zapotrze­
bowanie. Z artykułów prze­
mysłowych zanotowano spa­
dek dostaw tkanin — przy 
równoczesnym wzroście do­
staw konfekcji i wyrobów 
dziewiarskich. W dostawach 
obuwia — wystarczających 
pod względem ilości — wy­
stąpiły jednak pewne braki 
asortymentowe.

LUDNOŚĆ, 
ZATRUDNIENIE, PŁACE
Łączna liczba ludności Wiel­

kopolski (Poznań i wojewódz­
two) wg stanu na 31. XII 1964 
roku wynosiła 2 549 tys. osób 
(w tym Poznań 434 tys. osób). 
Przyrost naturalny na 1000 
ludności w 1964 r. wyniósł w 
Poznaniu 5,1 wobec 5,5 w 
1963 r.; analogiczne wskaźni­
ki dla województwa wynoszą

10,3 i 11,7. Wskaźnik urodzeń 
na 1000 mieszkańców spadł w 
Poznaniu z 12,6 w roku 1963 do 
12,2 w 1964 r. a w wojewódz­
twie z 19,8 do 18,7. Wskaź­
nik zgonów w Poznaniu 
utrzymał się na poziomie 
roku 1963 — 7,2 w wo­
jewództwie wzrósł z 8 w 
roku 1963 do 8,4 w roku 1964. 
Liczba zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej wg 
stanu z 31. 12 1964 r. wynosiła 
w Wielkopolsce 633 tys. osób, 
z tego w Poznaniu 208,3 tys. a 
w województwie 424,7 tys. 
Oznacza to wzrost w porów­
naniu z rokiem poprzednim 
ogółem o 2,6 proc. Najwięk­
szy odsetek zatrudnionych w 
Wielkopolsce przypada na: 
przemysł — 38,2 proc., trans­
port i łączność — 11 proc., bu­
downictwo — 8,9 proc., Rolnic­
two i leśnictwo — 11 proc., 
obrót towarowy — 10,2 proc. 
Wypłaty objete funduszem 
płac były w 1964 r. wyższe w 
porównaniu do roku 1963 o 
6,1 proc. Wynagrodzenia nie 
objęte funduszem płac wzro­
sły w stosunku do 1963 r. — 
1,5 proc. Wypłaty z tytułu 
skupu produktów rolnych 
wzrosły w stosunku do 1963 r.

— 9,4 proc. Liczba książeczek 
PKO w końcu 1964 r. wyno­
siła 1 111 tys., co oznacza 
wzrost do roku 1963 o 20,2 
proc. Stan wkładów na ksią­
żeczkach w PKO na koniec 
roku 1964 wynosił 2 565,8 
min. zł, tj. o 22,1 proc, więcej 
aniżeli w roku 1963./
SZKOLNICTWO, KULTURA, 

OCHRONA ZDROWIA

W roku \szl^olnym 1964/65 wg 
stanu z pioczbtku roku szkol­
nego w Wielkopolsce pobie­
rało naukę w szkołach pod­
stawowych 414,8 tys? uczniów 
z tego w Poznaniu 59,7 tys. 
uczniów. Szkoły podstawowe 
ukończyło 52,4 tys. uczniów.

W roku szkolnym 1963/64 
ukończyło licea ogólnokształ­
cące 5,9 tys. ucąniów z tego: 
w Poznaniu 1,7 tys., tj. 107,9 
proc, więcej, a w wojewódz­
twie 4,2 tys. uczniów, tj. o 
89,1 proc, więcej niż w roku 
poorzednim.

W liceach dla dorosłych 
(łącznie z liceami korespon­
dencyjnymi) pobierało naukę 
7,5 tys. uczniów, z tego w Po­
znaniu 2,7 tys., tj. o 1 proc, 
mniej, a w województwie 4,8

tys., tj. o 7,6 proc, więcej niz 
w roku poprzednim.

W szkołach zawodowych na- 
stąpił wzrost liczby uczniom 
w stosunku do ubiegłego roku 
szkolnego i to w Poznaniu 0 
14,2 proc., a w województwie 
o 9,5 proc, uczniów.

W szkołach wyższych w P°" 
znaniu w bieżącym roku stu­
diuje 23,8 tys. osób, tj. o 2, 
tys. osób więcej niż w toku 
poprzednim, co stanowi wzros 
o 9,6 proc.

Liczba radioodbiorników wY 
nosiła w końcu 1964 r. w 
znaniu 122,5 tys. czyli o 2,2 pruć 
więcej, w województwie wy­
nosiła 390,5 tys., tj. o 1,4 Pr°c' 
więcej niż w roku poprzedni^

Liczba abonentów telewizyJ 
nych wzrosła w ciągu 1961 r 
w Poznaniu do 53,7 tys., 
18,5 proc, a w - województw1 
do 67,1 tys., tj. o 55 proc, wi? 
cej aniżeli w roku 1963.

Liczba lekarzy medycy^ 
wynosiła w końcu 1964 ro^ 
w Poznaniu 1 218 (w tym sta­
żystów 69), a więc wzrosła,’, 
stosunku do roku 1963 o 3 
proc., w województwie 1 
(w tym stażystów 207), a wF 
wzrosła w stosunku do ro 
1963 o 5,8 proc.



-i^Tie wiadomo ile praw- 
dy kryje się w opinii, 

1 ’ jaką Henryk Tuński 
.Dąbrowy cieszy się u władz 
gromadzkich i powiatowych. 

__ Tuński, znamy, znamy! 
pewno’ znów skarżył się na 
sprawiedliwość i wyrządzo­
ną mu krzywdę...

Uprzejmie zwracam się z proś-

Gdzieś na wsi

ZASŁUGI i ZYCIE
Harcerskie plany letniej wyprawy

KRYPTONIM

J — pisał w liście do 
/ujęcie stanowiska

redakcji — 
obronnego

j doradczego po zbadaniu stanu 
(aktycznego na miejscu. Ponie- 
v»i jak0 r01nik nie jestem w stą­
pię wszystkiego opisać dokład­
ce, na jakie trudności napoty- 

i jak mi utrudniano co- 
Cienne życie i gospodarowanie!...) 
Mimo szeregu klęsk i upadków w 
wym gospodarstwie, gdzie padła 
ostatnia krowa, co pozbawiło mo­
je dzieci mleka, to Prezydium 
grN w Damasławku twierdzi, że 
nie ma podstaw do udzielenia ul­
gi i pomocy”.

W Gromadzkiej Radzie po­
wiedziano mi, że nietrudno 
będzie odnaleźć zagrodę Tuń- 
jjęiego. — To taka ruina tuż 
przy szosie na początku wsi 
_ powiedziała urzędniczka, 
po czym dodała: — A dostał 
od państwa zabudowania jak 
się patrzy.

Obecny stan zagrody Tuń- 
skiegó nie nastraja optymi­
stycznie. Przez walący się 
parkan wiodą na podwórze 
dwie bramy: dla pojazdów i 
dla pieszych. Ta druga — 
nieco wymyślna, wzniesiona z 
cegły. Pewno ozdabiały ją kie­
dyś zielone pnącza bluszczu 
lub dzikiego wina. Teraz 
przejścia przez nią broni roz­
lana szeroko kałuża. Całość 
nadgryziona zębem czasu, pro­
sząca się o siekierę i kielnię.

Duża, murowana obora tylko 
w połowie pokryta jest da­
chem. Pozostała część straszy 
obnażoną cegłą, niczym po­
gorzelisko.

Rozlewna, o nieco śpiew­
nym akcencie mowa gospo­
darza, przenosi nas od razu 
w atmosferę wydarzeń sprzed 
lat dwudziestu.

Droga Henryka Tuńskiego 
do Dąbrowy wiodła bowiem 
przez Syberię i Odessę nad

nej ojczyźnie? W dostawach zbo­
ża zalega 4.246 kg, w ziemnia­
kach 5.800 kg; od paru lat nie 
daje ani kilograma mięsa. Zaleg­
łości podatkowe sięgają ponad 

1G.000 zł.

— To prawda, że zalegam — 
mówi Tuński. — Ale przecież nie-
dawno jeszcze 
gospodarzem. 7 
małem, prosiąt 
szy byłem we 
mleka. Tylko

byłem dobrym 
sztuk bydła trzy- 
ponad 20, pierw- 
wsi w dostawie 
potem przyszły

Okę; potem było Lenino,
szkoła oficerska w Riazaniu, 
awans na porucznika i znów 
front. Pierwsze rany otrzymał 
w czasie przeprawy przez Wi­
słę. Ale te nie były ciężkie. 
Przestrzelony mięsień nogi 
wystarczyło zabandażować i 
można było, kuśtykając po­
dążać ze swoją kompanią na 
zachód. Dopiero kilkanaście 
dni przed zakończeniem woj­
ny potrzaskał- go hitlerowski 
granat.

Dla potwierdzenia swoich 
słów ukazuje pokiereszowaną 
nogę, pokrytą na całej dłu­
gości sinymi bliznami.

— Więc się pytam mówi — dla­
czego dziś spotyka mnie taka nie­
sprawiedliwość? Dlaczego nikt nie 

. chce mi pomóc w trudnościach?
— Orderami nam tylko w oczy 
świeci, swoje zasługi dla ojczyz­
ny podnosi — przypominam sobie 
posłyszane w GRN opinie, — A 
co on teraz daje swojej kocha-

nieszczęścia, upadki inwentarza, 
postlcha. A że pomocy żadnej nie 
mogłem uzyskać więc gospodar­
stwo szybko podupadło.

Konflikty Tuńskiego z miej­
scowymi rozpoczęły się właś­
ciwie z chwilą jego przyby­
cia do Dąbrowy w 1946 roku. 
Przydzielone mu zabudowania 
były zajęte przez jednego z 
gospodarzy, który postanowił 
bronić ich z widłami w ręku. 
Dopiero wojsko uporało się z 
„dzikim” użytkownikiem i 
wprowadziło do zagrody świe­
żo' wyleczonego z ran wetera­
na. Uznano go za intruza, a 
owej „przemocy” nigdy mu 
podobno nie zapomniano. Go­
spodarstwo ogołocone było 
z inwentarza żywego i mart­
wego. Kilka lat ciężkiej pracy 
i pomoc państwa w urządza­
niu się — zapewniły porucz-
nikowi-inwalidzie 
dobrobyt. Tuński 
własnych maszyn 
obora wypełniła

względny 
dorobił się 
i narzędzi, 

się bydłem

czas i orderem błysnął przed 
oczami urzędnika i podciągnął 
w górę ' nogawkę ukazując

TRZCIANKA
blizny. Gdzieś pan był,
gdy ja krew przelewałem? —
rzucał gniewne słowa, 
do pasji doprowadzały 
wagi w rodzaju: „ja 
przecież na wojnę nie 
lałem. Zresztą wojna

A już 
go u- 
pana 

posy- 
skoń-

ostatnie dni? V # € ł E W ST OM 0 W S K t
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Wokół nich poczęły się też skupiać qrupki cywilnych funkcjo­

nariuszy. Podenerwowanych w najwyższym stopniu poqłoskami, 
zdającymi się zapowiadać bliskość ostatecznej katastrofy. Wciąż 
w sposób typowy dla ludzi wytresowanych w ślepym posłuszeń­
stwie i w ślepej wierze w autorytet wyższeqo, meomylneqo kie­
rownictwa — niezdolnych do samodzielneqo myślenia. Szukają­
cych teraz, kiedy zaczął już załamywać się fundament ich pew­
ności siebie, nowych autorytetów.

Lecz świeżo upieczeni wojskowi — od pozostałych ko!eqów 
i rywali w dotychczasowych konkurencyjnych rozqrywkach o łaski 
i wpływy możniejszych, różniący się nie mentalnością — lecz 
tylko kolorem munduru — sami potrzebowali i oczekiwali tu 
pociechy. Zwłaszcza, jeśli zdołali się już zetknąć z realiami 
„wojskowej obrony Wartheqau". Jeśli przekonawszy się o jej 
fikcyjnym charakterze, musieli uświadomić sobie, iż po przeła­
maniu przez wojska radzieckie pozycji 9 armii, już tylko cud 
zdoła powstrzymać „bolszewicki potop”. Ci jednak tym bardziej 
milczeli. Znajdowali się przecież „w swoim qronie dworaków 
okupacyjneqo wielkorządcy. Znających się na wzajem jak łyse 
konie. Od dawna już wzajemnie wykańczających się i finalizują­
cych intryqi personalne oskarżeniami rywali o defetyzm. Wystrze­
gający się więc, by i teraz, broń boże, przez ujawnienie drę-
czących ich wątpliwości i obaw, nie dostarczyć któremuś z oso­
bistych wroqów oręża przeciwko sobie. ................... _

I ponieważ ta atmosfera wzajemnej nieufności musiała dławić 
w zarodku każdą rozmowę na rzeczywiście obchodzące wszystkich 

I lematy, zaś zbył dłuqie utyskiwanie na zła pooode także moqło 
I być przyjęte jako defetyzm, wkrótce sześćdziesiąt osób w abso- 
| lufnym milczeniu zaczęło z niecierpliwością wyczekiwać qau~ 
i leitera. Najbliższy najwyższemu autorytetowi — dysponujący więc
i 2 całą pewnością obowiązującymi ich także wskazaniami.

Z ulqą wysłuchali wreszcie zdawkoweqo anonsu seoleniąceqo 
Zastępcy Greisera Schmalza: „Moi panowie, Gauleiter .

, Skoro też zaieło — nadal zachowując milczenie — mieisca 
Dr2v dłuqim stole, zjawił się w asyście najbliższeqo sztabu 

I $reiser.

"---- -—------------------------------106-------------------------------------------------

Ci, którzy nie widzieli qo od oweqo piątkoweqo wieczoru 
, tycznia, byli zaskoczeni zmianami, jakie wydarzenia ostatnich 
ilku dni wyryły na kwitnącej jeszcze wówczas twarzy namiesł- 

ni^3. Do$frzeq{SZy podbjfe fioletowe worki pod oczami, ziemista 
Wreszc'e wyraźnie wyczuwając brak zwykłej pewności sie- 

le> oczekiwali z tym większym niepokojem na to — co usłyszą 
u w gronie zaufanych.

becz nakreślony przez qauleifera obraz sytuacji panującej na 
r°ncię -— choć potwierdzał wszystkie poqłoski o niepowstrzy- 

wciąż parciu wojsk radzieckich na południu i zaqrożeniu 
°moślqskieqo rejonu przemysłoweqo — budził jednak nadzieje 

n s'$ zapobiec naiqorszemu dla nich, na najważniejszym 
ardziej obchodzącym ich odcinku wschodnieao przedpola 

ar ’leóau. Przy tym, wedłuq zapewnień Greisera, dotychcza- 
kryzys miał- być wyłącznie następstwem niedołęstwa i tchó- 

dv° wojskoweqo kierownictwa. Ono bowiem, zlekceważywszy 
odw ^uehrera, samowolnie podjęło karyqodne decyzie o 
p r?c'e' Unikając walki, na pewno niełatwej dla własnych wojsk. 
60°)$ Wszysłkim jednak qroźnej dla przeciwnika, „który rzuci 
ied 6|| °^ensywy, resztę swych sił, stawiając już wszystko na 
i 9 *arłę", ułatwiło w ten sposób sukcesy wojsk radzieckich 

ernal doprowadziło do całkowiteoo załamania się frontu.

cia F Szczęście — kontynuował Greiser — enerqiczna interwen- 
zdrartUe^rera zaP°bieqła już poqłębianiu katastrofy przez dalsza 
rown ^i9en®ralicji. Po przejęciu przez nieqo bezpośrednieqo kie- 
WSfr IC Wa sprawami frontu wschodnieqo, udało się 9 armii po- 
ner ymać nałarcie Rosjan na linii Bzury i Pilicy i qenerał Schoer- 

zdieteqo ze stanowiska dowódcy Grupy Armii , 
iż 0 eqo winę4vajcy, qenerała Harpe, qwaranłuje swoją osobą, 
diiala P0?7908 została sytuacja na południowym odcinku w rejonie 
nie arrn'' pancernej. Dzięki przerzucaniu w rejon na połud-
Wkrótc bodzi rezerw naczelneqo dowództwa, będzie można 
Hanke G,°k°nać kontrataku, wymierzoneqo w niezabezpieczona 
*ynuow. ^isk radzieckich, które wciąż ieszcze próbują kon- 

ac działania ofensywne w kierunku Śląska.

(cdn)

i trzodą. O żadnych zaległoś­
ciach podatkowych czy w 
obowiązkowych dostawach nie 
było mowy.

Feralnym początkiem była 
ryzykowna decyzja zakupu 
traktora. Posiadanie własnej 
maszyny miało być wstępem 
do modernizacji gospodarstwa. 
Inwalidzie wydawało się, iż 
łatwiej podoła ciężkiej pracy 
na roli siedząc na traktorze, 
niż chodząc za konikami. Więc 
pewnego dnia powędrowały 
na targ 3 krowy, a w garażu 
pojawił się upragniony ciąg­
nik. Od tej pory zaczął prze­
śladować Tuńskiego jakiś 
pech. Padał po kolei inwen­
tarz żywy, wichura rozniosła 
stodołę. zachorowała żona, 
dzieci łamały kończyny. Nie­
powodzeniem zakończył się 
też przyjęty kurs na uprawy 
nasienne. Posucha raz i drugi 
zniszczyła zasiewy, trudno 
było wywiązać się z umów 
kontraktacyjnych. Narastały 
zaległości i długi w Kasie 
Spółdzielczej.

Z pewnością łagodność nie 
była nigdy mocną stroną cha­
rakteru Tuńskiego. Przywyk-

czyła się 20 lat temu i pora 
o tym zapomnieć”.

Lecz Tuński nie może za­
pomnieć. Więc pogłębia się w 
nim uczucie goryczy i buntu. 
Częste konflikty z władzą te­
renową próbuje załatwiać w 
drodze skarg, wysyłanych na­
wet do najwyższych instan­
cji.

Czego oczekuje w tej chwili? 
Przede wszystkim pragnie po- 
dźwignąć swoje gospodarstwo. 
Twierdzi, że nie będzie to zbyt 
trudne. Posiada przecież własne 
maszyny i narzędzia rolnicze. 
Mimo swojego inwalidztwa nie 
lęka się pracy, a starszy syn ma 
już 15 lat. Oprócz własnych 9 
hektarów wziął w dzierżawę ka­
wał ziemi z PFZ. Wszystko upra­
wione jak się patrzy. Tuński wie­
rzy, że stanie szybko na nogi, 
tylko „żeby dano mu oddech”. 
Domaga się zastosowania wobec 
siebie zaleceń uchwały KERM, a 
więc zawieszenia na pewien czas 
zaległości i uzyskania kredytu na 
zakup nawozów oraz odbudowę 
inwentarza.

Tymczasem Rada Gromadzka 
postawiła nad nim krzyżyk. — 
On się już nie podniesie i szko­
da dla niego każdej złotówki — 
mówiono.

Trudno chyba zgodzić się z 
taką opinią. Przeczy temu za­
sób siły roboczej w rodzinie 
Tuńskich i posiadane zaple­
cze techniczne. Również stan
zabudowań poza częścią
obory — nie budzi większych 
zastrzeżeń. Gospodarstwo ma 
zatem szanse normalnej egzy­
stencji i należy przyjść mu z 
pomocą. Nie wolno również 
zapominać, że mamy do czy-
nienia z człowiekiem 
oddał krajowi to, co 
najcenniejszego: swoją 
dość i zdrowie.

Jednak Tuński musi

który 
miał 
mło-

przy-
hamować nadmierny indywi­
dualizm, zweryfikować swoje 
zamierzenia i poddać je fa­
chowej pieczy agronoma. Z 
dotychczasowych zaś konflik­
tów powinien wyciągnąć 
wniosek , że tytułem do sza­
cunku są nie tylko zasługi 
położone w przeszłości, ale
również a może przede

łemu do 
towcowi 
postawa 
o swoich

rozkazywania fron- 
obca jest potulna 

petenta. Gdy mówił 
trudnościach i doma-

gał się ulgi — otrzymywał od­
powiedź, że przecież stać go 
było na kupno traktora. Wów-

wszystkim — to. co człowiek 
robi dziś. Mniej będzie wte­
dy okazji do szarpiących ner­
wy sporów i kłopotów. Odno­
si się to zarówno do nasze-a 
go weterana, jak i do wszyst­
kich tego rodzaju przypad­
ków.

Korespondencja własna z ZSRR

ibię swoje miasto i mogę błądzić 
po nim dniem i nocą. Spaceruję 
często samotnie i z przyjaciółmi. 

Ale najbardziej lubię chodzić po Mo­
skwie w towarzystwie jej gości, którzy 
błądzą po niej z niepewnością, niczym 
mieszczanin po lesie. I nie wiedzą, że 
plac Dzierżyńskiego sąsiaduje z ulicą 
Gorkiego i że po to, by z Dworca Ka­
zańskiego dostać się na Dworzec Lenin- 
gradzki, wystarczy przeciąć tylko pod­
ziemnym przejściem Plac Komsomolski. 

Moskwa rośnie tak szybko, że Prospekt 
Lenina już tylko w informatorach i 
przewodnikach nazywa się „nową dziel­
nicą”.

Przygodnemu turyście trudno więc do­
trzeć do wszystkich zaułków Moskwy, 
które niemal z dnia na dzień zmienia­
ją swoje oblicze. Pragnę zatem wskazać 
im te miejsca, gdzie nie postąpiła jesz­
cze noga budowniczych, gdzie przybysze 
z pewnością nie trafią, a wkrótce wkro­
czą architekci i koparki.

Co roku przyjeżdżają do Moskwy setki 
zagranicznych lekarzy. Jedni z nich po­
głębiają swoje wiadomości, inni przygo­
towuj? rozprawy naukowe, a jeszcze in­
ni dzielą się swymi doświadczeniami z 
radzieckimi kolegami.

W najbliższym czasie dla gości tych 
wzniesiony zostanie w pobliżu stacji 
metra „Sokół” przy ul. Bałtyckiej hotel 
Akademii Nauk Medycznych ZSRR. Bę­
dzie on składał się z dwóch 15-piętro- 
wych wieżowców, które połączy jedno­
piętrowy blok usługowy. Pierwszy bu­
dynek przeznaczony zostanie dla gości 
samotnych, drugi — dla przyjezdnych z 
rodzinami. Blok usługowy pomieści sza­
tnie, przechowalnie bagażu, bibliotekę, 
salę zajęć, salę gościnną, bar kawowy 
itp.

FELIKS BIŁOŚ

Udał się harcerzom dwuletni wakacyjny flirt z Ziemią 
Konińską. Otworzył im na oścież kredyt zaufania w społe­
czeństwie. Akcja „Konin 63 i 64” była bowiem nie tylko 
niepowtarzalną letnią przygodą dla jej uczestników, nie 
tylko nie zastąpioną niczym lekcją historii współczesnej, 
lecz także bezprzykładnym dotąd motorem wyzwalania cen­
nych dla wielu środowisk inicjatyw społecznych.

Okazuje się, że harcerze mają „nosa”. Wybór powiatu 
trzcianeckiego na teren tegorocznego wielkiego obozowiska, 
kontynuującego tradycje konińskie, świadczy o tym, że or­
ganizacja ta dobrze wyczuwa tętno naszego życia społecz­
nego, gospodarczego i politycznego. Stara się być wszędzie 
tam, gdzie dzień dzisiejszy pisze najciekawszą kronikę dzie­
jów kraju.

Ziemie Zachodnie obchodzą w roku bieżącym XX-lecie 
swego wyzwolenia i zjednoczenia z Polską. Wiadomo, że 
zjednoczenie to bywa jeszcze zbyt często kwestionowane 
przez rewizjonistów z NRF. Harcerze chcą więc zaprosić na 
te ziemie jak największą liczbę młodzieży i pokazać jej jak 
się tu żyje Zamysły organizatorów akcji — Komendy Wiel­
kopolskiej Chorągwi — są zresztą znacznie szersze. O ile 
Konin stał się dla uczestników tamtejszych obozów przede
wszystkim przykładem dokumentem zmian, jakie się
u nas dokonują, o tyle „Trzcianka 65” rodzi się pod auspi­
cjami naukowymi. Harcerzom chodzi głównie o to, by sama 
młodzież — szperając w dokumentach i rozmawiając z miesz-
kańcami prowadziła badania historyczne, społeczne.
niemcoznawcze itd. Wszystkie te poważne zamierzenia po­
dejmowane będą oczywiście na przemian z zabawą, sportem 
i wypoczynkiem, któremu piękny powiat trzcianecki (45 
proc, powierzchni to — lasy i jeziora!) zapewni należytą 
oprawę.

Organizatorom bardzo zależy na tym, by rozwinąć szeroką 
działalność kulturalną i dotrzeć do wsi, szczególnie upośle­
dzonych pod tym względem z racji położenia odległego od 
utartych szlaków. Udała się w Koninie, budząca powszech­
ną sympatię, akcja „Dziecko” — będzie więc kontynuowana 
i tutaj w formie zielonych przedszkoli dla wiejskich malców, 
nieobozowego lata dla niezorganizowanych rówieśników z 
okolicznych wsi itd. Powiat trzcianecki ma bardzo dobre 
tradycje w dziedzinie oświaty sanitarnej i higienizacji wsi. 
Prowadziły tę działalność wszystkie drużyny trzcianeckiego 
hufca ZHP, dbając o estetyczny wygląd poszczególnych wiej­
skich zagród. Stawiali nowe płoty, malowali je, grabili 
ścieżki i drogi, zakładali place zabaw dla dzieci, naprawiali 
stare, walące się szopy itd. W tym roku będą w tej pracy 
pomagać również uczestnicy „Lata 65”, z właściwą sobie 
zdolnością, przyciągając młodzież, nie należącą do ZHP 
oraz starsze społeczeństwo.

Kryptonim „Las” — to nazwa zajęć z dziedziny przyrodo­
znawstwa. Zajmą się tym specjalnie pewne obozy, przy po­
mocy miejscowego Wydziału Leśnictwa Prezydium PRN 
i nadleśniczego z Rychlika.

Wspomniana już działalność badawcza prowadzona będzie 
w ramach tzw. Wielkopolskiego Harcerskiego Uniwersytetu 
Społecznego; pomogą w tym pracownicy naukowi UAM. 
Zaproszeni zostali uczniowie wszystkich liceów wielkopol­
skich, mający „aspiracje naukowe”.

A ponieważ przyjazd harcerzy u miejscowej ludności ko­
jarzy się już teraz z obowiązkiem pozostawienia trwałego 
śladu ich pobytu — w ciągu dwu letnich miesięcy, postano­
wiono — wraz z miejscową młodzieżą i starszymi — wybu­
dować amfiteatr w Trzciance.

A szczególnie atrakcyjne imprezy? W lipcu — Festiwal 
Zespołów Artystycznych uczniów liceów pedagogicznych, 
którzy będą tu na specjalnych „artystycznych” obozach (oni 
to właśnie będą jeździć z występami po wsiach) oraz Wiel­
kie Manewry Techniczne, czyli zajęcie z zakresu radiotech­
niki, łączności itd. Na sierpień przewidziano sesję naukową 
na temat „Ziemie Zachodnie i Północne”. Będzie to zlot 
kół naukowych ZHP i innych organizacji młodzieżowych ze 
szkół średnich całego województwa. Sesję przygotuje obóz 
naukowy, jako efekt prac prowadzonych pod auspicjami 
Harcerskiego Uniwersytetu Społecznego.

Całej akcji „Trzcianka 65” patronuje Wojewódzka Rada 
Przyjaciół Harcerzy, co wyraża się nie tylko w słowach lecz 
i konkretnej pomocy organizacyjnej, (wch)

Moskwiczanie dawno już przyzwyczaili 
się do nazwy Chimki — Howrino. Jest 
to wielka, szybko rosnąca dzielnica, u- 
sytuowana na drodze wiodącej z cen­
trum Moskwy w kierunku lotniska Sze- 
remietiewo. W pobliżu okrężnej auto­
strady, która niby obręczą opasuje mia­
sto, w leśnym krajobrazie, usytuowany 
został nowy imiennik miasteczka Chim­
ki. O jego przyszłości dyskutowano w 
styczniu na posiedzeniu Rady Budow­
nictwa Miejskiego. Chodziło o lokalizację 
nowej moskiewskiej dzielnicy, między 
Szosą Leningradzką a torem kolejowym. 
Tu właśnie proponuje się wznieść wielki 
dom towarowy, przedsiębiorstwa usłu­
gowe i spożywcze, kompleks urządzeń 
sportowych no i oczywiście — domy mie­
szkalne. Do roku 1980 zbuduje się tutaj

W rejonie Dworca Sawiołowskiego 
schodzą się ruchliwe magistrale trans­
portowe, które znajdują się na drodze 
wiodącej ku nowej dzielnicy. Stary, wą­
ski most przez tor kolejowy dawno już 
się „zatkał” od potoku miejskiego trans­
portu. Teraz dniem i nocą słychać tu­
taj warkot maszyn i mechanizmów bu­
dowlanych. Ruch w tym miejscu kie-
rowany będzie w przyszłości
poziomy.

na trzy
Na tym skomplikowanym

Trzy słowa 
o Moskwie

500 tys. nr powierzchni mieszkalnej, 
gmachy wzdłuż lewej strony 

Szosy Leningradzkiej już zbudowano. 
Staną tu bloki pięcio-, dziewięcio-, dwu­
nasto- i szesnastopiętrowe.

Pierwsze

Jeśli wybierasz się w podróż do Zatoki 
Radości w kierunku Kanału im. Moskwy 
i dalej do Morza Moskiewskiego lub 
zbiornika wodnego w Klaźmie, nie omi­
niesz Szosy Dmitrowskiej, ku której ze 
śródmieścia trzeba jechać przez plac 
Dworca Sawiołowskiego. Tu właśnie roz­
poczęła się szybka zabudowa północnej 
części Moskwy. Rosną bloki mieszkalne 
Diegunina, Beskudnikowa. Kończy się 
rekonstrukcję Butyrskiego Chutoru. 
Zmieniają swoje oblicze Lichobory i Kop 
tiewo.

skrzyżowaniu kilku ulic i torów kole­
jowych, pojazdy w żadnym punkcie nie 
zostaną zatrzymane przez światła sygna­
lizacyjne. A dla użytku pieszych zbudo­
wane zostaną podziemne chodniki, z któ­
rych jeden prawie już gotowy.

Zmienia swoje oblicze i sam plac 
Dworcowy. Wydźwignęły się ku niebu 
nowe bloki Kombinatu „Prawdy”. A 
obok buduje się 9-piętrowy dom mie­
szkalny. Nieco dalej stanie 22-piętrowy 
punktowiec i kilka niższych budynków.

A co stanie się z budynkiem dworca? 
Na razie rozpatruje się wiele warian­
tów. Moim zdaniem najlepiej byłoby 
zbudować w tym miejscu — jak propo­
nuje grupa architektów — wielki dwo­
rzec autobusowy. Właśnie stąd jeździłoby 
się pospiesznym autobusem za miasto. 
Na przykład w Zatokę Radości...

*
Tak oto kończy się nasz spacer po Mo­

skwie. Przyjeżdżajcie do mojego miasta! 
Będziemy razem chodzić po jego szero­
kich prospektach, wąskich, starych zauł-
kach po cienistych alejach bulwa-
rów i pięknych placach. Pokażę Wam ca­
łą Moskwę i opowiem, jaka ona będzie 
jutro. Jestem pewny, że Moskwa otwo­
rzy Wam szeroko swoje gościnne po­
dwoje. Przyjeżdżajcie!...

WIKTOR LEBIEDIEW



ie pomogły w Kairze in- 
k T terwencje ani króla Jor- 
|\[ danii Husselna, który się 

zresztą szybko wycofał, ani za­
biegi hiszpańskiego markiza de 
Nerva. Prezydent Naser me 
zmienił swego stanowiska i po­
dejmuje W. Ulbrichta z wszel­
kimi honorami należnymi głowie 
państwa.

Na nic się zdały obietnice NRF 
wstrzymania dostaw broni do 
Izraela (transportowanej zresztą 
potajemnie w porozumieniu ze 
Stanami Zjednoczonymi), ani 
obietnica nienawiązywania sto­
sunków dyplomatycznych w naj­
bliższej przyszłości z Izraelem, 
ani zaprzestania kształcenia da­
lej oficerów izraelskich. Naser 
nie uląkł się również groźby 
wstrzymania przez Bonn pomocy 
gospodarczej. Erharda spotkała 
porażka.

Gdzie tkwią źródła krachu do-( 
ktryny Hałlsteina?

Krótkie spięcie pomiędzy Bonn 
i Kairem nastąpiło formalnie z 
powodu wizyty W. Ulbrichta w 
Egipcie, lecz zanosiło się na to 
z powodu rozwijania polityki 
neokolonialnej przez rząd za- 
chodnio-niemiecki w Afryce. 
Pierwszy zareagował Naser, w 
ślad za nim obecnie rząd Unii 
Tanzanii zapowiedział zaprosze­
nie Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej do utworzenia w sto­
licy tego kraju Dar-es-Salam ge­
neralnego konsulatu. Ten drugi 
cios przyjęto w Bonn z nientniej- 
szym rozgoryczeniem grożąc, po-
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jest jednym z wyjątków. Filmowe wstawki są tu 
tylko uzupełnieniem sprawozdań uczestników roz­
mowy. Nie ma skuteczniejszego sposobu na po­
myślne załatwienie spraw trudnych jak konse­
kwencja i to, co w boksie nazywa się „pójście 
za ciosem”.

Więcej takich programów

Rocznicy wyzwolenia Poznania poświęciła na­
sza TV — obok filmu dokumenlalneqo pt. 
„Listy z Poznania” i kilku innych pozycji — 

ogólnopolski program dokumentalno-historyczny 
„Fesiung Posen” W. Ruminowicza. Można by dys­
kutować, czy pomysł z grupa młodzieży, zwie­
dzającej miasto autokarami, był dostatecznie wy­
grany (np. zupełnie niepotrzebnie autobus obje­
chał Stary Rynek po to, by zatrzymać się prawie 
w tym samym miejscu). Wydaje się, że do poka­
zania ostatnich dni okupacji i walk o miasto oraz 
jego współczesneao wyglądu nie trzeba było 
takiego pretekstu. Wystarczającym była rocznica. 
A sam program — poza tą wycieczka rozbrajaca, 
niestety, zwartość całości — był bardzo dobry, 
od zapowiedzi zilustrowanej wymowna muzyka 
poprzez fotografie i unikalne filmy z zaciętych 
walk na ulicach Poznania, aż po ostatnie obrazy, 
ukazujące odbudowane dzisiejsze nowe miasto. 
Ten program nie bvł tylko kolejną pozycja „z 
okazji” czy „ku czci”. Spełnił to, co trudno opi­
sać słowami- unaocznił trud zbrojny J bohater­
stwo żołnierzy radzieckich, rozmiary zniszczeń i 
kontrastujący z nimi obraz dzisiejszego Poznania.

Był to dobry, piękny i pożyteczny program. 
Niewątpliwie lepszy niż ten, który dzień później 
pf. „Rok XX” z okazji 20 rocznicy wyzwolenia 
Śląska oglądaliśmy z Katowic. Może porównanie 
jest trochę trudne, jako że „Rok XX” dotyczył 
bardziej współczesności niż historii. Ale stereo­
typowe ujęcie filmowe i rozmowy nie potrafiły 
wzbudzić naszego zainteresowania.

Skoro już mowa o pozycjach okolicznościo­
wych, wymieńmy jeszcze jedną i to bardzo miłą: 
„Występ Zespołu Pieśni i Tańca Północnej Grupy 
Wojsk" z okazji Święta Armii ZSRR. Doskonały 
i bardzo urozmaicony repertuar, w którym nie za­
brakło i polskich piosenek, oglądało się i słucha­
ło z dużą przyjemnością.

Mało zwracaliśmy dotychczas uwagi na cieka­
wie pomyślany program pf. „Czwarta zmiana”. 
Przed tygodniem twórcy programu zaprezentowali 
kilka bardzo ważnych kwestii: bezpieczeństwo 
na statku, troskę o młodzież pracująca i sprawę 
przestrzegania przepisów prawa pracy na kapital­
nym przykładzie złamania tych przepisów nie 
gdzie indziej lecz właśnie w naszym wojewódz­
twie, ściśle: wobec pracownika z cegielni Perzyny 
w powiecie Nowy Tomyśl. Na ogół programy opar 
te na mówieniu nie znajdują uznania. Ten jednak

Teatr TV wysławił w poniedziałek widowisko 
E. Niziurskiego pt. „Ucieczka z Betlejemu” w 
adaptacji i reżyserii Z. Kuźmińskiego. Sztuka ta 
nawiązuje do serii widowisk współczesnych, wy­
sławianych ostatnio w telewizji. Jej tło i klimat 
przypomina trochę spektakl J. Broszkiewicza pt. 
„Ta wieś mogiła' . W „Ucieczce z Betlejemu" też 
jest wielka budową. Bohaterami sa ludzie przy 
niej zatrudnieni, którzy pod warstwa brutalności 
i chropowatymi słowami ukrywają swe prawdziwe 
oblicze.

Na ekranie ujrzeliśmy kapitalne typy, zagrane 
tak prawdziwie i sugestywnie, że chwilami zapo­
minało się, iż ma się do czynienia tylko z teatrem. 
Zasługa w tym i autora, i reżysera oraz aktorów. 
Dobra współczesna sztuka. Jeszcze raz przeko­
naliśmy się, że produkcyjniak może być ciekawy 
i bardzo ludzki. Chyba,, że jest... zły.

Nie ma rzeczy z natury ciekawych i nudnych. 
Jeszcze jednym dowodem na to jest sobotni „Bal 
telewidzów”. Wydawać by się mogło, że to już 
musi być tylko do słuchania i oglądania. Nic zlud- 
niejszego! Zapowiadany z takim huczkiem „Bal" 
okazał się ni psem ni wydrą. Ani tańczyć przy 
tym nie bardzo można było, ani patrzeć na to, 
zwłaszcza w pierwszej części — nudnej, że tylko 
ziewać. Z prywatnej ankiety wiem, że wielu tele­
widzów, choć zamierzało „Bal" śledzić postąpiło 
tak, jak to czyni w czasie „Wieczornego relaksu” 
— wyłączyło aparaty. I straciło drugą lepsza po­
łowę, która nie rekompensowała „strat" poniesio­
nych wskułek oglądania pierwszej części. AAoźe 
dobrze się bawili uczestnicy „Balu telewidzów", 
ale sami telewidzowie? Wątpię...

Program publicystyczny o gastronomii pt. 
„Spojrzenie z góry i z dołu” należał do typowych 
programów mówionych i to łych nie najlepszych. 
Z wywodów jednego z dyrektorów wynikało, że 
niewłaściwa obsługa w lokalach i kiepskie po­
trawy znikną dopiero wówczas, jak klienci po­
mogą swą konsekwentną postawą. Ta wypowiedź 
mocno mnie oburzyła. Prawdę mówiąc, wolę 
zjeść jajko sadzone w domu niż bawić się w re­
stauracyjnego inspektora, tropiciela, tępiciela iłp. 
Ob. dyrektor zapomniał, że na ogół przychodzi 
się do restauracji, by się najeść, a nie denerwować 
i „walczyć". To drugie należy raczej do PT kie­
rownictwa gastronomii.

marian flejsierowicz

Kryzys polityki końskiej 
wobec Bliskiego Wschodu

dobnie jak w stosunku do Egip­
tu, wstrzymaniem pomocy gospo­
darczej i militarnej.

Bonn stało się powszechnym do­
stawcą broni na Bliskim Wscho­
dzie. Dowożona jest do Angoli, 
Mozambiku, Nigerii, Republiki 
Malgaskiej, gdzie znajduje się 
baza floty NRF, a przede wszy­
stkim dla twierdzy reakcji — 
Unii Południowo-Afrykańskiej. 
Tam na pustyni Namib odbywają 
się ćwiczenia z rakietami Bun­
deswehry. Żołnierze niemieccy z 
rozwiązanego Legionu Cudzo­
ziemskiego w Algierii, są obec­
nie instruktorami w Mozambiku 
i Nigerii. Przenikanie militarne 
NRF do krajów afrykańskich ma 
na celu hamowanie ruchów wol­
nościowych tych narodów i bu­
dzi zrozumiałe zaniepokojenie w 
świecie arabskim.

Rząd boński, trzymając się do­
ktryny Hałlsteina, uwikłał się w 
konflikt ze światem arabskim i 
innymi krajami, z którego szuka 
nerwowo wyjścia, aby „uratować 
twarz” na Bliskim Wschodzie. 
Prasa zachodnio-niemiecka, przyj 
mując wizytę W. Ulbflchta w 
Kairze za fakt dokonany, sugeru­
je swym czytelnikom, że nie 
jest jeszcze wszystko stracone. 

„Wszak przed sześciu laty tenże 
Naser — pisze „Frankfurter 
Ałlgemeine Zeitung” — podejmo­
wał w Kairze ówczesnego pre­
miera NRD Grotewohla tak samo 
z honorami, a przecież nie na­
stąpiło potem uznanie formalne 
NRD”. Usiłowania bońskiej dy­
plomacji idą w kierunku niepale- 
nia wszystkich mostów z Egip­
tem.

Niepokojące jest natomiast dla 
Bonn stanowisko Izraela, który 
ma w swym ręku silny atut prze­
ciwko rządowi zachodnioniemiec- 
kiemu — ewentualne uznanie 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Ze strachu przed tą moż­
liwością Bonn zaproponowało 
Izraelowi odszkodowanie za 
wstrzymanie dostawy broni. Pre­
mier Izraela Eschkol propozycję 
tę kategorycznie odrzucił i doma­
ga się wykonania zawarcia u- 
mowy oraz odwołania z Fgiptu 
naukowców zachodnioniemieckich, 
szkolących Egipcjan w badaniach 
energii atomowej.

Tak więc absurdalna doktryna 
Hałlsteina stała się równocześ­
nie bumerangiem, który uderza 
z Siłą w politykę NRF na Blis­
kim Wschodzie.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

W „dobrych** mieszkaniach 

dzieciom nie jest dobrze...

Jaki uroczy widok! Nie­
wysokie bloki tynkowa­
ne na różowo, kremowo, 

biało, między blokami zieleń, 
pośród zieleni piaskownice, 
huśtawki, ześlizgi. A w 1 lo­
kach ukwiecone balkony, ok­
na pełne słońca. Gdyby raj 
przetrwał złe humory stwór­
cy, gdyby potomkowie Ewy 
— odpornej na wdzięki węża 
— wyszli z doliny Eufratu i 
zamieszkali w dorzeczu Wi­
sły — tak by chyba wyglą­
dały siedziby ich pra-pra-pra 
wnucząt...

Raj od podszewki
Nauka jest panią nieufną. 

Socjologowie, westchnąwszy z 
zachwytu nad panoramą no­
wych osiedli, postawili sobie 
pytanie- czy w tych dobrych 
mieszkaniach dzieciom na­
prawdę jest dobrze? Jest się 
nad czym zastanowić: w no­
wych osiedlach mieszka wię­
cej dzieci, niż przeciętnie w 
miastach, a co trzecie miej­
skie mieszkanie zbudowano 
po roku 1949.

Nowe mieszkania cechuje wy 
soki istandard wyposażenia: 
mają elektryczność wodocią­
gi i kanalizację, łazienki oraz 
najczęściej instalację gazową 
i centralne ogrzewanie. Iclj 
wielkość jest odbiciem zasa­
dy: tak krawiec kraje, jak 
materii staje. Jednak przy 
zasiedlaniu respektujemy pra 
wo rodziców i dzieci do osob

Filmowe nagrody 
prasy zagranicznej 

w USA
Dziennikarze zagraniczni 

akredytowani w USA przy­
znali tradycyjne, doroczne na 
grody filmowe. Za najlepszy 
film uznano „Małżeństwo po 
włosku” (reż. Vittorio de Si- 
ca), za najpopularniejszych 
aktorów: Sophię Loren i 
Marcello Mastroianniego, za 
najlepszego reżysera — Geor 
ge’a Cukora („My Fair La­
dy”). Tytuł najlepszego akto­
ra dramatycznego otrzymał 
Peter O’Toole („Becket”), 
komediowego — Rex Harri- 
son („My Fair Lady”), aktor­
ki dramatycznej — Annę 
Bancroft („Zjadacz dyń”), ko­
mediowej — Julie Harris 
(„Mary Poppins”), najlepsze­
go aktora w roli drugopla­
nowej — Edmund O’Brien 
(„7 dni w maju”), za najlep­
szy dramat roku uznano 
„Becketa”, a za najlepszy 
musical — „My Fair Lady”. 
Nagroda im C. B. de Mille’a 
za zasługi dla sztuki filmo­
wej przypadła Jamesowi Ste­
wartowi. (PAP) 

Wśród nowości znaleźliśmy trzy 
płyty „Veritonu” (45-obrotowe): 
Sława Mikołajczyk z towarzysze­
niem zespołu instrumentalnego 
pod kierownictwem Andrzeja Ko­
rzyńskiego śpiewa: „Oszukani w 
miłości” tango-twist, „Sylwia” — 
beguine, „Tuzin grubasków” — 
twist oraz „Sposób na kobiety” — 
slow.-rock. V-290.

nych pokoi, a przewidziany 
metraż wystarcza, by każdy 
mieszkaniec miał własne po­
słanie.

Po pewnym czasie sytua­
cja się zmienia, z reguły na 
niekorzyść. Skonstatowano, 
że z mieszkań budowanych w 
latach 1949—55 co drugie jest 
dziś przeludnione, a z budo­
wanych później — co czwarte. 
W zagęszczonym ponad nor­
mę mieszkaniu najczęściej 
jeden pokój zajmuje nowa 
rodzina — dorosła córka z 
mężem i własnym dzieckiem 
lub dziećmi. Młodsze dzieci, 
które poprzednio dzieliły po­
kój z siostrą, zostały poupy­
chane w kuchni i w pokoju 
rodziców.

Jak śpią ? Gdzie się 
bawią i uczą?

W mieszkaniu, które z jed­
norodzinnego zmieniło się na 
dwurodzinne, dzieci tracą nie 
tylko własny pokój, ale i wła 
sne posłania. Tylko w 46,6 proc, 
wszystkie dzieci śpią same, 
w- 30,6 procent żadne dziecko 
nie ma własnego posłania, w 
pozostałych tylko niektóre 
śpią na oddzielnych tapcza­
nach lub łóżkach. Pewna po­
prawa rysuje się dopiero w 
osiedlach zamieszkałych po 
roku 1955.

Z dzieci nie mających włas 
nego posłania przeszło poło­
wa sypia z dwiema lub wię- 

1 cej osobami, w tym blisko 
trzy_czwarte — z obojgiem 
rodziców. Z dalszymi krew­
nymi — wujkami, ciotkami, 
dziadkami — dzieli posłania 
8 procent dzieci. Na wspól­
nych łóżkach sypia przeszło 
15 procent rodzeństwa różnej 
płci.

Psychologia współczesna 
przykłada wielką w7agę do te­
go, żeby dziecko miało w 
mieszkaniu swój własny kąt, 
co daje mu poczucie bezpie­
czeństwa i pewność, że jest 
pełnoprawnym członkiem ro­
dziny. Własne miejsce zaba­
wy, kąt na „skarby” — to 
niezbędny warunek prawidło 
wego wychowania i rozwoju 
dziecka.

Niestety, nawet w mieszka­
niach niezagęszczonych dwie 
trzecie małych dzieci są prze 
pędzane z kąta w kąt. Za­
myka się przed nimi to po­
kój — żeby w nim nie na- 
śmieciły, to kuchnię — żeby 
nie przeszkadzały matce w 
zajęciach gospodarskich. Je­
szcze. gorszą sytuację mają 
dzieci starsze, z których co 
trzecie odrabia lekcje gdzie 

DZISIAJ
Tłusty Czwartek"

NIE ZAPOMNIJ O KUPNIE 
ZNANYCH Z DOSKONAŁEJ 
JAKOŚCI P/G

produkcji P. Z. G. - KAWIARNIE. IKAWIARNIEJ
KUh

się da i kiedy się da. Tyr^, 
czasem badania Instytutu pe. 
dagogiki wspólnie z InstytuJ 
tern Budownictwa Mieszka­
niowego skonstatowały pro' 
stą zależność między Własl 
nym miejscem do nauki a poi 
stępami w szkole.

Nie jest winien metraż
Gdy się pyta rodziców, dla 

czego nie kupią dziecku Po, 
słania, nie wydzielą mu kąta 
do zabawy czy nauki, odpo. 
wiadają nieodmiennie: — 
mamy za ciasne mieszkanie.- 
Oczywiście, pięć do siedmiu 
metrów powierzchni na oso­
bę nie wystarczy ani na od- 
tańczenie mazura w 24 Pary, 
ani na wiele innych przyjem­
nych rzeczy. Ale nie ciasno- 
ta jest prawdziwą przyczy­
ną, dla której dzieci ponie­
wierają się po wszystkich ką 
tach i cudzych łóżkach.

Jak wynika z badań Insty­
tutu, właśnie w najmniej­
szych mieszkaniach — kawa­
lerkach i pokojach z kuchnią 
— najczęściej dzieci śpią 
osobno i mają własne miej­
sce do nauki i zabawy. Nie 
stwierdzono także, by wa­
runki materialne rodziny 
miały bezpośredni wpływ na 
zapewnienie dzieciom pod­
stawowych wygód. W tych 
sprawach decydują nawyki 
obyczajowe i poziom kultu­
ralny rodziców. Na przykład 
pierwsze pokolenie robotni­
ków miejskich, przybyłych ze 
wsi, niesie z sobą bagaż przy 
zwyczajeń, od którego dopie­
ro stopniowo będą się uwal­
niać. Czy kto słyszał, by na wsi 
dzieci spały we własnych łóż­
kach, uczyły się przy osob­
nych stołach? By w miejscu, 
gdzie odrabiają lekcje, reszta 
domowników przestrzegała ci 
szy?

Prawda, że nowe zwyczaje 
formują się powoli. Jednak 
nie rezygnujemy z wpływu 
na ich przyspieszenie, służyć 
temu powinny m. in. bada­
nia Instytutu Budownictwa 
Mieszkaniowego. O potrze­
bach domowych dziecka trze­
ba mówić na zebraniach ro­
dziców w szkole, pisać w 
tygodnikach kobiecych, zaini­
cjować „rok mądrości dla 
dziecka”. Bo samą rodziciel­
ską miłością nie wszystkie 
dzieci daleko zajadą...

IRENA FRĄCKOWIAK
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Honduras 
żegna Brytyjczyków

Honduras, Kostaryka, Gwatemala, Panama — któż z nas 
nie wspomina z łezką sentymentu tych nazw, przyswo­
jonych znacznie wcześniej, niż to przewidywał pro­

gram geografii! Wiadomo — filatelistyka: egzotyczne kraje, 
efektowne znaczki...

Rzeczywistość ma zazwyczaj niewiele wspólnego z marze­
niami, Honduras Brytyjski jest wprawdzie krajem pełnym 
uroków, sęk w tym, iż dotychczas mogli je w pełni doceniać 
wyłącznie brytyjscy kolonizatorzy. Dopiero obecnie hory­
zont polityczny Hondurasu poczyna się przejaśniać. Zapo­
wiedziane na marzec wybory być może stworzą warunki do 
rozmów z rządem brytyjskim na temat niepodległości jedy­
nego terytorium kolonialnego Zjednoczonego Królestwa w 
Środkowej Ameryce.

Co prawda od roku mieszkańcy Hondurasu Brytyjskiego 
cieszą się względną autonomią w wyniku nadania krajowi 
nowej konstytucji; jednakże nadal na czele władz stoi gu­
bernator Królowej Elżbiety, troszczący się. o sprawy zagra­
niczne, o bezpieczeństwo zewnętrzne i... wewnętrzne oraz 
desygnujący premiera tej miniaturowej społeczności.

Okazuje się, że brytyjski lew nie bez nacisku Komisji De- 
kolonizacyjnej ONZ ostatecznie rezygnuje w tym roku z 
„patronowania” Hondurasowi, czego wynikiem może być 
powstanie nowego państwa — Belice.

Ale — jak już powiedzieliśmy — wiele zależy od prze­
biegu zbliżających się wyborów; od tego, które z ugrupowań 

politycznych znajdzie się u władzy. Dotychczas w dwuizbo­
wym Zgromadzeniu Narodowym Hondurasu Brytyjskiego 
(18 członków Izby Reprezentantów i 8 członków Senatu) ab­
solutną większość posiada Zjednoczona Partia Ludowa, w 
opozycji pozostają Narodowa Partia Niepodległości oraz Par­
tia Chrześcijańsko-Demokratyczna. Rządząca Partia Ludowa 
z premierem George Price na czele, legitymująca sią raczej 
rozsądnym programem działania (uzyskanie pełnej niepod­
ległości, wejście do ONZ, rozwijanie dobrych stosunków 
z sąsiadami, rozwijanie gospodarki i oświaty), nie ma więk­
szych szans na ponowne zdobycie absolutnej większości w 
parlamencie. Ba, może nawet nie uzyskać zwykłej większo- 
ci, tracąc mandaty na rzecz prawicowych nacjonalistów 
z Partii Niepodległości.

NA DRUGIE! PÓŁKULI

Na popularności Partii Ludowej niekorzystnie zaciążyły 
poczynania premiera Price’a, zmierzające do poprawienia 
stosunków z sąsiednią Gwatemalą. Premier zdecydował sie 
dla zamanifestowania dobrej woli wyłączyć ze składu rządu 
antygwatemalsko nastawionych polityków. Lecz pociągnię­
cie to rządowa klika wojskowa w Gwatemali całkowicie 
zignorowała natomiast opozycja z Partii Narodowej rozpo­
częła nagonkę, piętnującą premiera Price’a i jego stronnic­
two jako „sprzedawczyków niepodległości” Hondurasu.

Konflikt: Gwatemala — Honduras Brytyjski sięga aż 1821 
roku, kiedy to Meksyk i Gwatemala, ogłosiwszy niepodleg­
łość, wystąpiły zarazęm z roszczeniami terytorialnymi wobec 
swego niewielkiego sąsiada. Z biegiem czasu Meksyk rosz­
czeń tych się wyrzekł, wyrażając poparcie dla ambicji miesz­

kańców Hondurasu Brytyjskiego do samostanowienia. Nato­
miast Gwatemala w sposób oficjalny, na forum ONZ (rok 
1962) przedstawiła roszczenia do całego obszaru przy* 
szłego państwa Belice.

W jakiej mierze roszczenia te są uzasadnione? Historia 
dzisiejszego Hondurasu Brytyjskiego sięga odległych wie­
ków, kiedy tereny te zamieszkiwali Mayowie. W wiekach 
średnich terytorium przeszło we władanie Hiszpanów, fak­
tycznie jednak dopiero Brytyjczycy ukształtowali tutaj zor­
ganizowane formy życia, przywożąc Murzynów afrykańskich, 
włączając ich pospołu z niedobitkami Indian — do pracy 
niewolniczej. Pod koniec wieku XIX Honduras Brytyjski 
staje, się oficjalnie kolonią angielską.

raj ten o obszarze 23 000 km’ i ludności, sięgającej 100 000 osób, 
ze stolicą Belize — 37 000 mieszkańców, jest zróżnicowany etnicz­
nie. Dominuje ludność pochodzenia afrykańskiego (niemal trzy 
czwarte). Wprawdzie językiem urzędowym pozostaje angielski, 
jednak w użyciu pozostaje nadal hiszpański, a także język Mayów. 
Położony na wybrzeżu Morza Karaibskiego, Honduras Brytyjski 
pozbawiony jest połączeń drogowych czy kolejowych z sąsiadami, 
komunikację ze światem utrzymuje się za pomocą szlaków wodnych 
i powietrznych. Dopiero ostatnio Meksyk zadeklarował rządowi 
premiera Pnce’a pomoc kredytową i techniczną, w tym budowę 
autostrady, która uczyni Honduras Brytyjski dostępny także od 
strony Półwyspu Jukatan. Bogactwem Belice są tropikalne lasy 
z tak zwaną sosną okrętową na czele. Drewno dominuje w eks­
porcie tego kraju i w budownictwie.

Nadchodzące wybory przyspieszą lub też nieco odsuną 
przekształcenie kolonialnego terytorium w niepodległe pań' 
siwo belice. Tak czy inaczej nieuchronnie nadchodzi go­
dzina, kiedy mieszkańcy miniaturowego kraju środkowo- 
^rykansk^ pożegnają wreszcie gubernatora Jej Kró­
lewskiej Mości.

STEFAN ORYCKI



^pracownicy poszukiwani
cpEKTORAT PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW 

W SULECHOWIE, ul. Zwycięstwa 21a - 
^iidni zaraz pracowników na stanowiskach GŁ. 
Biegowych w podległych gospodarstwach. Wa­
li’,;: pracy i płacy zgodnie z UZP. Mieszkania za- 
Srnion^______________________________________ W1362

K1444

UWAGA! Chcesz wygrać 500.000, 
i jedną z 103 nagród nie zwlekaj

z wysłaniem kuponów KOZIOŁKOW‘

•<7ŃiERA lub TECHNIKA - technologii drewna —
Iidni PLESZEWSKA FABRYKA APARATURY 

^PLESZEWIE, ul. Słowackiego 14. Warunki pracy 
" do omówienia listownie lub osobiście w Dy- 

________1______________________________

Walne dla odbiorców opału
w MAGAZYNIE S. R. H. PUSZCZYKOWO

T^tYNISTOW na KAFARY parowe i spalinowe 
..orawnieniami, PALACZY LOKOMOBILI typu 

!:niczego z uprawnieniami, ELEKTRYKÓW na 
^„.prwacię i do montażu ze świadectwami bhp III

IV grupy, HYDRAULIKÓW na instalację wodno. 
. „ i c. o. z umiejętnościami spawania, SPAWA­
MY elektrycznych oraz autogen. — wszystkich do 

na terenie województwa poznańskiego — 
p,vlmie zaraz „HYDROBUDOWA - 7” W POZNA- 
ŁiU Starv Rynek 77 (zgłoszenia w Dziale Zatrud- 
^nia, pokój 203, II ptr.)._______________________ K984 
rHElóĆZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ARGON” — 
„„erób Tworzyw Sztucznych — POZNAŃ, ul. Ko- 
Yidna 58 — zatrudni INŻYNIERA lub TECHNIKA - 
CHEMIKA na stanowisko głównego technologa, 
praktyka zawodowa w przemyśle pożądana. K1008

Zarząd Spółdz. Rolniczo-Handlowej 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu

ZAWIADAMIA
WSZYSTKICH ODBIORCÓW OPAŁU, 
że w roku opałowym 1965/66 nadal obowią­
zuje wiązana sprzedaż węgla kamiennego 
z paliwem formowanym — dla ludności: 
paliwa form. 25 proc., zamiast 40 proc, 
i węgla kamiennego 75 procent.

Ponadto posiadamy w niżej wymienionych 
magazynach:

Poznańskie Zakłady Zielarskie 
»HERBAPOL« 

w POZNANIU, Ul. Towarowa 47/51 
PRZEPROWADZAJĄ KONTRAKTACJĘ

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych 
„ELEKTROMONTAZ”
Poznań - Junikowo, ul. Wieruszewska 12/16 .
zawiadamia,

że od dnia 1. II. 1965 r. przeniesiono 
Zarząd Przedsiębiorstwa z ulicy Drzymały 3 a 
na ulicę WIERUSZOWSKA NR 12/1G.

upraw zielarskich
• kopru włoskiego, kminku.

czarnuszki, majeranku, szałwi, 
pieprzowej i rumianku pospolitego,

kolendry,
mięty

ul. Gnieźnieńska 57, 
Głuszyna 
Wola 
Puszczykowo 
Suchylas

tel. 717-20 
704-61 
451-33 
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poprzez Oddziały Terenowe rozmieszczone, na 
terenie wojew. poznańskiego, a mianowicie:

Aktualnie obowiązują nr nr telefonów:
Centrala — 614-46
Dyrektor Naczelny — 636-22
Zaopatrzenie — 636-23

Dalekopis nr 041-296, znamię „Elmont Po” — 
czynny od godz. 6.45—14.45, w soboty do 12.45.

Przetargi

J^ANSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNIC- 
PRZEMYSŁOWEGO W POZNANIU, ul. Rataj- 

czaka 46 — zatrudni zaraz KIEROWNIKA MAGA­
ZYNÓW branży budowlano - montażowej na budo- 
wje w Śremie. Wymagane pełne kwalifikacje. Wy­
nagrodzenie do omówienia. Zgłoszenia osobiste, 
względnie pisemne przyjmuje pod wyżej podanym 
-dresem Dział Zaopatrzenia — II piętro, pokój 5.

K1025

STOLARKĘ BUDOWLANĄ:
drzwi i okna zespolone różnych rozmiarów. w

Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
O.ddział 

— zapewniają 
agrotechniczny

w Poznaniu, ul. Składowa 13/18, 
we Wrześni, ul. Lenina 27, 
w Lesznie, ul. Okrężna 5, 
w Kole, plac PZPR 11,
w Ostrowie, ul. Wrocławska 25. 
swoim plantatorom instruktaż 
odnośnie nawożenia, pielęgna-

ZWIĄZEK OCHOTN. STRAŻY POŻARNYCH 
Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny 
Poznań, ul. Kantaka nr 4, telefon 533-14

ZAKŁADY MECHANICZNE W POZNANIU zatrud- 
nja: ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Organizacji 
planowania i Płac; EKONOMISTĘ do Sekcji Eko­
nomicznej i Zbytu; TECHNIKA - ELEKTRYKA sa­
mochodowego; TECHNOLOGA obróbki metalu. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla prze­
mysłu metalowego. Zgłoszenia kierować pod adre­
sem: Zakłady Mechaniczne Poznań, ul. Dojazd 30,

PRZYJMIE DO WYKONANIA

STOISKA GAŚNICZE
oraz prowadzi wykonawstwo i remonty 

stałych instalacji gaśniczych.
tel. 460-56. 460-57, wewn. 32. K1282
ZAKŁADY przemysłu metalowego CE-
GIELSKI W POZNANIU — zatrudnia zaraz: INŻY­
NIERÓW - MECHANIKÓW i TECHNIKÓW - MECHA­
NIKÓW do Działu Gł. Technologa i Gł. Konstruk­
tora; INŻYNIERÓW - SPAWALNIKÓW; TECHNI­
KÓW-ELEKTRYKÓW; EKONOMISTÓW z wyższym 
I średnim wykształceniem; KSIĘGOWYCH z śred­
nim wykształceniem do Biura Handlu Zagranicz­
nego; EKONOMISTÓW z wyższym i średnim wy­
kształceniem ze znajomością języków obcych; KSIĘ­
GOWYCH ze znajomością języków obcych; KORES­
PONDENTKI ze znajomością języków obcych; 
MASZYNISTKĘ ze znajomością języków obcych 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej — 
Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 223/229 — pokój 103.

KI 324

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 
pod w/w adTesem.

Telewizor okazyjnie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2446p.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

40454g

K1080

Sprzedam P-70 z radiem. 
Informacje: tel. Sieraków
123. 42788g
Części do samochodu Ci­
troen sprzedam. Luboń, 
ul. Okrzeji 19. 42836g
Kupię samochód Syrenę. 
Oferty z podaniem ceny 
i typu: Cegłowski. Opa­
lenica, Wyzwolenia 74.

42824g

cji i walki ze szkodnikami i chorobami roślin, 
przez służbę terenową.

— zapewniają w myśl umowy kontraktacyjnej, 
pożyczki na zakup nasion, nawozów sztucznych, 
na pielęgnację i sprzęt oraz zapewniają przy­

działy węgla, tarcicy, szkła i in.
UPRAWY ZIELARSKIE SA OPŁACALNE 

I PRZYNOSZĄ ZYSK!

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOP- 
SKA" W NOWYM DREZDENKU, powiat Strzelce 
Krajeńskie — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
na samochód dostawczy marki pick-up, nr rejestra­
cyjny ZS-10-36. Cena wywoławcza 15.625 zł. Uczest- 
niczący w przetargu winni posiadać odpowiednie 
zezwolenie z Wydziału Komunikacji Prez. WRN. 
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
nsleży wpłacić w losie Spółdzielni najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Przetarg odbędzie się 13 
marca 1965 r. o godz. 10. Oględzin samochodu moż­
na dokonywać codziennie w garażach Spółdzielni.

BI

Komunikat

K940

LODOWKI
„SILESIA"

SC-180 1

cena za 1 sztukę 
obecna cena

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INSTALACYJNYCH 
Poznań, ul. Ogrodowa 12 

zawiadamia, że z dniem 25 lutego br.

NASTĄPI ZMIANA 
nr. zbiorowego naszej centrali telefonicznej 

na nr 581-41

wersalki, tapczany, ame­
rykanki, fotele, sprzeda-
je Tapicernia, 
Małeckiego 33.

Poznań. 
42525g

Tokarkę pryzmową 1,2 m 
toczenia, starszy typ, po 
kapitalnym remoncie, o- 
przyrządowaniem do to­
czenia drzewa, okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42807g

LoKale
9.000,-zł

KI 267

Gosposia do 2 osob z noc 
ległem (własny pokój), 
wysoka pensja potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43O98g,
Potrzebna pomoc do 
dwójki dzieci. Dobre wa­
runki. Senatorska 11 m. 2

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 43035g

godz. 18—20. 43320g
Pani, najchętniej renci­
stka potrzebna do opieki 
nad niemowlęciem zaraz. 
Zgłoszenia: Kraszewskie­
go 9 b m. 4, godz. 17—19.

2619p
Przyjmę wszelką pracę z 
zakresu metaloplastyki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42829g 
Ucznia do zakł. fotograf. 
Przyjmę. Foto-Ira, Po­
znań, Rynek Sródecki 4. 
______ _____________42843g 
Plebania poszukuje gos­
podyni. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
fila 42941g.

Sprzedam szeroki i wy­
godny kanapo-tapczan. 
Głogowska 91 B m. 7.

42810%
Stół, krzesełka, szafę, wi 
trynę, wysoki połysk 
sprzedam. Szamarzewskie
go 37 m. 19a. 42823g

Udzielam lekcji języka 
niemieckiego indywidual 
nie, przepisuję na maszy 
nie. Śniadeckich 11 m. 14. 

42782g

Brązę złotą w proszku 
kupię. Kolor możliwie du 
kątowy Telefon 660-46, 
godz. 18—20.43106g
Tusz, rurki
do długopisów 
Adolf Ransky,

zagraniczne
kupię. 

Poznań,
Jesienna 60. tel. 469-19.

43143g
Kupię spiesznie maszynę 
do szycia „Husgwarne”, 
„Kóhier”, ,,Veritas”. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42798g

Dnia 22 lutego 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż i ojciec w 70 roku życia, śp.

Jan Potograbski
mistrz stolarski, żołnierz AK powstania war­
szawskiego, odznaczony Medalem „Za Warsza­

wę”, Medalem Zwycięstwa i Wolności
i Odznaką Grunwaldzką.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu Bożego Ciała.

Z żalem zawiadamia
„ ŻONA Z SYNAMI
Poznań,
Radoszyce, Gdynia, Kościan, Warszawa. 43511g

Dnia 22 lutego 1965 r. zmarł nieoczekiwanie 
najdroższy mąż, przeżywszy lat 60, śp.

Wawrzyn Walczak
podoficer zawodowy bvłego 7 Pułku Strzelców 
konnych Wlkp., odznaczony dwukrotnie Krzy- 
■em Walecznych za walki nad Bzura, oraz 
razowym Krzyżem Zasługi i Medalem 10-lecia 

Polski Ludowej.
Pogrzeb odbędzie się 26 bm. o godz. 14 na 
“lentarzu św. Jana Vianney na Sołaczu przy 

Lutyckiej.
W smutku pogrążona

p /. u m
^oznań, p. Ściegiennego 99 m. 43529g

pnia 23 iutego ig65 r , opatrzona Sakramenta- 
uk S^’’ zakończyła swój pracowity żywot, hasza 
• ocnana mama, teściowa, babcia i prababcia, sp.

Ewa Bartkowiak
z domu Ptak

Obędzie się dnia 27 bm, o godz. 15.30 
aplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

43546g

Sprzedam młocarnię „Jeh 
ne” w bardzo dobrym 
stanie. Woelk m. Stare- 
miasto k/Wronek. 42848g
Sprzedam akordeon 80- 
basowy. Za Groblą 5 m.
25. 42854g
Sprzedam okazyjnie ele­
gancką suknię ślubną — 
koronkową (szczupła fi­
gura). Dębiec, Maszyno­
wa 25 . 42884g

Kupię samochód do ka­
pitalnego remontu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42708g.
Kupię przyczepę motocy­
klową w dobrym stanie. 
Gwardii Ludowej 29 m. 2. 

42742g
Samochód osobowy „Mer 
cedes” V 170, stan dobry, 
tanio sprzedam. Zygmunt 
Urban, Wilkowice, pow. 
Leszno. 1925p
Sprzedam samochód 3 t 
„Praga”, na ropę na cho 
dzie (części zamienne). 
Fiszer, Kalisz,
nośla.ska 79.

ul. Gór-
42789g

Sprzedam samochód DKW 
Ifa E8, w bardzo dobrym 
stanie. Karoseria blasza­
na, zastępczy nowy sil­
nik dużo części zamien­
nych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42808g

Dnia 23 lutego 1965

Gdynia! Samodzielne — 
komfortowe 2 pokoje, 
kuchnia (liczy się jeden) 
50 m!, zamienię na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
grunwaldzka 19 dla 42756g.
Młody 
uczący 
szukuje 
pokoju, 
głoszeń,
dla 42745m.

pan pracujący i 
się muzyki po- 

samodzielnego
Oferty Biuro O- 
Grunwaidzka 19

Zamienię duży słoneczny 
pokój, balkon, kuchnia, 
samodzielne, w Lesznie, 
na mniejsze, pokój kuch­
nia samodzielne Poznań 
— Dębiec — Luboń — Sta 
rołęka. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 42809g

Sprzedam dom jednoro-
położenie do-dzinny

bre. Mosina, ul. Morelo-
wa 8. 42560g
Sprzedam parcele z pra­
wem zabudowy domków 
jednorodzinnych w Piąt- 
kowie. Wiadomość: tel. 
635-80, od godz. 18. 42431g
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę 740 ms. cena 30 tys. 
zł. Poznań — Wydmy, 
Perzycka 7. Informacje: 
Grochowska 94 m. 1.

42772g
Kupię domek jednorodzin 
ny, lub pół willi — 2 do 
3-pokojowej z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42785g
Sprzedam korzystnie dom 
16 izb, budynki gospodar 
cze nadające się na war­
sztat, w Swarzędzu. Po­
znańska 7, Żączkiewicz.

• 42835g
Zamienię działkę budow­
laną wraz z materiałem 
budowlanym w Przeźmi- 
rowie, na dwa pokoje, 
kuchnia wyłączone w Po 
znaniu. Informacji udzie 
li: Poznań, Aleja Polska 
50, od godz. 8—16. 42830g

r. zmarł, opatrzony Sa- 
najdroższy i nigdy nie-kramentami św., nasz . . _ _

zapomniany syn, ukochany brat w wieku lat
18, śp.

Marek Wojciech Nowak
uczeń IX LO

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarza przy ulicy 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE I SIOSTRA

Poznań Szamotuły, Wrocław, Międzychód.
43553g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
ukochanego, jedynego i nigdy niezapomnianego 
syna i brata, śp.

Marka Ulricha
odprawione zostaną msze św. w piątek, 26 bm. 
o godz. 8.15 i w sobotę, 27 bm. o godz. 19 w ko­
ściele Zbawiciela przy ul. Fredry.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamiają 
strapieni

RODZICE I SIOSTRA
43479g

warunki sprzedaży ratalnej bez zmian 
Do nabycia w sklepach „ELDOM“ 

K1180

Parcelę budowlaną Grun 
wald, Winogrady kupię. 
Wyczerpujące oferty Biu
ro 
ka

Ogłoszeń, Grunwaldz- 
19 dla 42849g

Zaginiony bokser okolica 
Poddany do odebrania 
Górczyn, Logi 22 m. 3,

AUTOMOBILKLUB 
WIELKOPOLSKI 

W POZNANIU 
ulica Libelta 26 
tele-fon 518-24

godz. 17—20. 43438g
19 lutego przy Marceliń- 
skiej zginął pies (mały,
czarny podpalany). 
nagrod'zę osobę,

Wy- 
która

wskaże miejsce pobytu 
psa lub przyprowadzi pod 
adres: Wolsztyńska 7 m.
3, tel. 467-95.

Różne

43447g

Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego
34. 41964g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

42286g
Bieżnikuję opony do; Sy­
reny. Skody, Moskwicza, 
wartburga, Warszawy w 
24 godz. Wulkanizacja — 
Poznań, Dąbrowskiego nr 
241. Zamiejscowym na po-
czekaniu. 42966g
Parowe czyszczenie pie­
rza na poczekaniu, pli­
sowanie spódniczek przyj 
muje: Poznań Kilińskie­
go 2 (Wilda). 42166g
Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców. fi ran — 3 dni. Cy­
bulskiego 16 (Łazarz).

42992g
Warsztat ślusarsko-spa- 
w'alniczy wykonuje wszel 
kie prace w zakresie usłu 
gowo-produkcyjnym. Mie 
ezysław Czajka, ul. Garn-
carska 3. 42780g

KURSY
KIEROWCÓW
dnia 2 marca 1965 r. 

o godzinie 16.
43224g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve. 
nus”, Koszalin, Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre-
sy. K968
Panna średniego wzrostu, 
pracująca, dobrze sytuo­
wana, poślubi kawalera, 
rzemieślnika do lat 38. O- 
ferty z fotografią, Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42766g
Kawaler, rzemieślnik po­
siadający rozpoczętą bu­
dowę willi jednorodzin­
nej na przedmieściu Po­
znania. poślubi pannę do 
lat 23. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42775g
Rencista samotny po 
sześćdziesiątce, posiadają 
cy domek jednorodzinny 
i większą gotówkę, zapoz 
na panią niezależną ma­
terialnie (z prowincji nie 
wykluczone). Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42790g ।

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Kierownictwu 
i Lekarzom I Kliniki Chirurgicznej i I Kliniki 
Chorób Wewnętrznych Szpitala im. Pawłowa 
w Poznaniu, Koleżankom, Współpracownikom 
i Siostrom Zakonnym za troskliwą opiekę 
w czasie długotrwałej choroby oraz za pomoc 
w zorganizowaniu i udział w uroczystościach 
pogrzebowych, śp.

Krystyny Beyma
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składają
CÓRKA I BRAT Z RODZINĄ

42822g

Duchowieństwu, Przyjaciołom, Cechowi, Sta­
cji Hodowli Nochowo, Sąsiadom, Nauczyciel-
stwu, Uczniom za okazane serce i pomoc
w nieszczęściu spowodowanym nagłą śmiercią 
śp.

Zdzisława Jurgi
składają

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

ŻONA I RODZINA
________ 43359W

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA”, POBIEDZISKA, pow. Poznań, ogłasza PRZE. 
TARG OGRANICZONY NA SPRZEDAŻ JEDNEGO 
SAMOCHODU, FURGON MARKI „ŻUK” nr rejestra­
cyjny PW 0992, oraz CIĄGNIK MARKI „URSUS” C 45 
nr rej. PW 2023. Przetarg odbędzie się w dniu 3 
marca 1965 o godz. 10 w siedzibie GS. Cena wywoław­
cza na furgon marki „Żuk” — 20.000,— zł, dla ciąg­
nika „Ursus” C 45 — 12.000,— zł. Wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie 
G. S. w przeddzień przetargu. Pojazdy oglądać moż­
na w dni pracy, w godz. od 8 do 14, w komórce 
transportu. KI 274

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLOWA „SAMO­
POMOC CHŁOPSKA”, POZNAŃ, Ul. Głogowska 25 — 
sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO STODOŁĘ MUROWANĄ (do rozbiórki) w po­
sesji Spółdzielni w Chludowie, pow. Poznań. Cena 
wywokwcza 55.620 zł. Rozbiórka oraz całkowite oczy­
szczenie, terenu należy do kupującego. Oferty w za­
lakowanych kopertach z napisem „Przetarg” składać 
należy w Zarządzie Spółdzielni — Poznań, ul. Gło­
gowska 25. Otwarcie ofert nastąpi po upływie 7 dni 
od daty ukazania, się ogłoszenia. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel- . 
cze i osoby prywatne. Oferenci zobowiązani są 
wpłacić w kas’e Spółdzielni 10 proc, ceny wywo­
ławczej tytułem wadium. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta, względnie unieważnienia przetar-
gu bez podania przyczyn. ' K1302

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWO - DRZEWNA 
„ZDOBYCZ ROBOTNICZA” W DREZDENKU, ulica 
Poniatowskiego 11 —‘ ogłasza PRZETARG NIĘOGRA. 
NICZONY na wykonanie SKUWEK NA UCHWYTY 
do pilników i ośników z materiału wykonawcy. 
Skuwki winny być wykonane z blachy czarnej 0,5 
mm, o wymiarach zewnętrznych i ilości 0 18 mm — 
szt. 40 tys.; 0 22 mm — szt. 90 tys.; 0 25 mm — szt. 
40 tys. Wysokość h-12 mm dla wszystkich trzech wy­
miarów. Termin dostawy sukcesywnie co miesiąc 
po 15 tys. szt. od miesiąca marca 1965 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz uprawnione zakłady prywatne. Oferty 
z podaniem ceny za 1 sztukę skuwki z każdego asor­
tymentu i wymiaru, oraz warunki dostaw z oświad­
czeniem o zapoznaniu się z warunkami przetargu, 
należy składać w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg na skuwki” — w biurze Spółdzielni, 
do dnia 3. III. 1965 r. Otwarcie kopert nastąpi komi­
syjnie 6 marca 1965 r. o godz. 11. Zastrzega się pra-
wo wyboru oferenta.

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA
SŁAWIE — ogłasza PRZETARG
na wykonanie w 1965 a)
chłodniczego w tym kapitalny

KI 332

MLECZARSKA W 
NIEOGRANICZONY 
Remont urząćteenia 
remont sprężarki

amoniakalnej „Albom” o wydajności 20 tys. kcal, 
z przeniesieniem na inne miejsce, oraz wymiana zu­
żytych rur solankowych; b) wykonanie izolacji rur
solankowych, parowych i c. c) zainstalowanie
chłodnicy lamelowej; d) wykonanie instalacji od­
gromowej na budynku o powierzchni ca 6Ó0 m2; 
e) wykonanie robót remontowo - budowlanych w bu­
dynkach zlewni mleka w Ciosańcu i Łupnicy; f) wy­
konanie robót malarskich w budynkach zlewni mle­
ka w Ciosańcu i Łupnicy; g) remont urządzenia so­
cjalnego w Mleczarni Sława i Mleczarni kozie Doły 
łącznie z wymianą drzwi, okien i szaf odzieżowych. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy, jednostki gospodarki 
uspołecznionej i prywatnej. Oferty składać w sekre­
tariacie OSM w terminie do dnia 7. III. 1965 r. godz. 
12. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 marca 1965 r. 
godz. 10. Szczegółowe informacje, ślepe kosztorysy 
i rysunki można otrzymywać w Dziale Gł. Mecha­
nika. codziennie od godz. 8—14. Telefon 242 lub 231. 
OSM z.astrzega sobie prawo wyboru oferenta i unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K1358

7 Te łe w i isi
RADIO — PROGRAM I: 7.29 Muzyka poranna; 

7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 
Suita orkiestrowa na tematy Paganiniego; 8.50 Aud. 
z cyklu „Zasady i konflikty moralne”; 9 Aud. dla 
klas III i IV; 9.20 Melodie i piosenki; 10 „Na Sta­
rym Mieście” — aud.; 10.30 Reportaż z III dnia 
Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. 
Fr. Chopina 1965; 11,,Droga powrotna” fragm. pow.; 
11.20 Ork. mandolinistów; 13 Aud. dla klas V, VI
i VII;
14.30 „ 
doba”;

,Romain Rolland” fragm. książki
,Co się wam w tej audycji najbardziej po- 

15.10 Koncert rozrywk.; 15.30 Z życia ZSRR;
16 „Amatorskie zespoły przed mikrofonem”; 16.35 
Program młodzieżowy; 17.15 „W kraju”; 17.40 „Pru­
ski mur” ode. pow.; 18.05 Koncert dnia; 19 Kurs 
jęz. ang.; 19.15 Publicystyka międzynarodowa; 19.25 
„Ze wsi i o wsi”; 19.40 Polska muzyka ludowa; 
20.26 Sport; 20.35 Reportaż z IV dnia Międzynaro­
dowego Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina; 
22,10 E. Chabrer „Chybiona edukacja” — operetka; 
22.55 „Pięć minut o wychowaniu”; 23.10 Muzyka 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II:

jęz. franc.; 1 
na sztafeta”

7.54 Muzyka poranna; 8.15 Kurs
13.25 Kronika kulturalna; 14.45 „Błękit- 
’; 15.15 Melodie na organach Hammon-

Redaeułe Kolegium- Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora ńaćzelnegó) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
dVałv- sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30-17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz -edAkcji 648-85: 
d^ał łączność z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca. Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. za treść 1 terminowy druk 
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da; 15.30 Dla dzieci aud.; 16.55 Wielkopolska dla 
eksportu; 17.50 Radioexpress; 18.10 Gra zespół J. Mi­
liana; 18.30 Magazyn studencki; 18.45 Wlkp. aktualn. 
turystyczne; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Mu­
zyka i aktualności; 19.30 Aud. red. ekonomicznej; 
19.45 Nowe książki; 20.40 Reportaż kulturalny; 
21.27 Sport; 21.40 Reportaż z IV dnia Międzynarodo­
wego Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina; 
22.10 „Podmiejskie krajobrazy” słuch.; 22.40 Zapra. 
szamy na bal maskowy; 23.10 Koncert Warszaw­
skiego Koła ZKP.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8, 16, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 11.55 Lekcja języka polskiego dla 

klas VIII — „Spotkanie z J. Iwaszkiewiczem”; 16.15 
Program dla nauczycieli „Wychowanie fizyczne”; 
16.25 Kurs Rolniczy; 17 Wiadomości dziennika TV; 
17.05 Film: „Przyjaciel zwierząt”; 17.25 „Zabawa, 
nie zabawa” — reportaż dla młodych widzów z lot­
niska na Gosławku; 18.05 „Azymut” — Młodzieżowy 
magazyn wojskowy; 18.30 Program filmowy „Spot­
kania z przyrodą”; 18.55 Temat z wariacjami; 19.30 
Dziennik; 19.50 Dobranoc; 20 „Laska Eskulapa” — 
z cyklu: „Poznańska nauka w dwudziestoleciu”;
20.15 Teatr Sensacji
szpiegowskie Andrzeja Zbycha

widowisko sensacyino
„Łączniczka

z Londynu” — II odcinek cyklu „Stawka większa 
niż życie”. Reż. Andrzej Konic; 21.25 „Miniatury” 
— magazyn spraw społecznych; 21.55 „Chopin U65” 
— serwis specjalny; 22.15 Dziennik; 22.35 Wieczorny 
relaks.



Ha wczasy dziecięce
Oddział Powiatowy Towa­

rzystwa Przyjaciół Dzieci- we 
Wrześni stara się dopomóc 
rodzinom niezamożnym, wielo 
dzietnym. Dzieci tam są prze­
ważnie bardzo wątłe. Lekarze 
szkolni przekazują je TPD ja­
ko potrzebujące pomocy. O- 
statnio w ramach akcji po­
mocy zimowej Oddział Powia­
towy TPD wysłał 10 dzieci na 
sześciotygodniowy turnus do 
„Domu Wczasów Dziecięcych” 
we Wroniawach powiat Wol­
sztyn. Czworo dzieci pocho­
dziło ze Szkoły Podstawowej 
nr 1, troje ze Szkoły Pod­
stawowej nr 3 we Wrześni i 
troje ze Szkoły Podstawowej 
w Pyzdrach.

Oddział Powiatowy częścio­
wo wyposażył dzieci w nowo 
zakupione ciepłe rajstopy, 
dresy wełniane i ciepłe piża­
my. Taki sześciotygodniowy 
pobyt w „Domu Wczasów 
Dziecięcych” przyczynia się 
do wybitnego wzmocnienia 
wątłego organizmu dzieci, a 
jednocześnie jest poważną po­
mocą dla. rodziny. (K. St.)

Z wizytą w kolskim ratuszu
Fak się niejednokrotnie zdarza, że w miastach, które 

są jednocześnie siedzibami władz powiatowych, na
działalność znaczenie rad miejskich pada wszech­
władny cień rad powiatowych. Przykładem utrzymania 
przez MRN rangi prawdziwego gospodarza swojego tere­
nu może być Koło.

Właściwy podział kompe­
tencji i przejęcie przez PRN
przede wszystkim 
spraw dotyczących 
wiatu, bez stałego 1 
się wewnętrznymi 
miasta, odbija się

t ciężaru 
całego po 

kłopotania 
sprawami 
korzystnie

na pracy obu instancji tere­
nowej władzy państwowej. 
Jest to zarówno zasługa prze 
wodniczącego PRN w Kole, 
Jana Ciupy, jak i gospodaru­
jącego w kolskim ratuszu 
Wiktora Graczyka.

Sędziwy ratusz pamięta je­
szcze czasy Kazimierza Wiel­
kiego i budzi podziw, jako 
zabytek architektoniczny, ale 
nie bardzo odpowiada już po­
trzebom nowoczesnego urzę­
dowania. Jest więc w nim za 
ciasno, a okna w grubych 
wnękach murów nie prze­

lak zapobiegać pożarom?
OSP w profilaktycznym działaniu

TAstatnie plenum Zarządu Okręgu Wojewódzkiego Zwią- 
zku Ochotniczych Straży Pożarnych stanowiło okazję 

do zastanowienia się nad sprawą bezpieczeństwa pożarowe­
go w WTielkopolsce. Problem to o tyle istotny, że spędza 
sen z powiek nie tylko strażakom obowiązanym do ochro­
ny mienia i życia ludzkiego przed ogniem.
Mimo ustawicznej działal­

ności zmierzającej do po­
prawy stanu bezpieczeństwa 
pożarowego, straty spowodo­
wane przez ogień są tak duże, 
że można by wybudować za 
te pieniądze elektrownię o 
mocy wystarczającej do o-

puszczają dostatecznej ilości 
światła. Przewodniczący nie 
posiada nawet własnego ga­
binetu, lecz „mieszka” kątem 
w sali konferencyjnej. Tu za- 
stajemy go właśnie, pochylo­
nego nad wielkim biurkiem, 
na którym piętrzą się teczki 
sprawozdań.

Materiał do dyskusji go­
tów, chociaż i bez pomocy 
urzędowych papierków prze­
wodniczący Graczyk potrafi, 
jak z rękawa, wyciągać po­
trzebne liczby, fakty, nazwi­
ska. Nie na darmo gospoda­
ruje w Kole od wielu lat; od 
1948 do 1950 r. jako bur­
mistrz, od 1957 r. jako prze­
wodniczący Prezydium MRN.

Perspektywa rozwojowa, 
jaką przyniosły miastu inwe­
stycje przemysłowe tj. uru­
chomienie nowych zakładów 
ceramicznych, a ostatnio bu­
dowa fabryki materiałów i 
wyrobów ściernych, nie usu­
nęła od razu dawnych trosk 
i kłopotów. Dlatego dużą wa­
gę przywiązują władze miej­
skie do właściwego sprawo­
wania opieki społecznej. Su­
ma w budżecie, przeznaczona 
na ten cel, wzrosła w latach 
1957—1965 z 37 000 zł do 
500.000 zł. Pod stałą opieką 
MRN znajduje się 110 osób,

tość robocizny wyniosła 
210 000 zł. Przewodniczący 
Graczyk martwi się jednak, 
że są jeszcze w Kole jednost­
ki, które niszczą to, co zrobili 
inni, i pragnąłby widzieć 
większą, codzienną troskę ca 
łego społeczeństwa o wspólne 
dobro.

Wiele ciekawych windo- 
mości o pracy MRN kryje 
się w spiętrzonych na biurku 
teczkach. Wybieramy więc 
to, co najbliżej wiąźe się z 
chwilą bieżącą. Otóż w przed 
d?aeń rozpoczęcia kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych nie można po-
minąć wiadomości, 
przedni program

że po­
wyborczy

FJN Koła został nie tylko w 
pełni zrealizowany, ale i 
znacznie przekroczony.

Wykonano zaplanowane re-
monty przebudowy ulic
oraz chodników, odnowiono 
znaczną część elewacji bu­
dynków, wywiercono studnie, 
urządzono targowicę, założo­
no park 600-lecia i przystań 
rzeczną. Dzięki porozumieniu 
z Oddziałe.n PKS w Turku, 
Koło otrzymało komunikację 
miejską i podmiejską.

Przed przyszłymi władza­
mi miejskimi stać będą je­
szcze dalsze poważne zada­
nia do wypełnienia. Najważ-
niejsze 
sprawa 
budowa 
zacji.

Jeżeli

i... najtrudniejsze, to 
mieszkaniowa oraz 

wodociągów i kanali-

nowi gospodarze Ko­
ła będą pracować z takim

świetlenia
miasta 
szkół z 
żeniem

półmilionowego
lub wybudować 100

nowoczesnym wynosa- 
dla 200 dzieci w

każdej. Tak to wygląda w 
skali kraju. Niemniej poważ­
ne są straty naszego woje­
wództwa, wprawdzie zmniej­
szyły się one w ubiegłym ro­
ku o około 12 min. zł w sto­
sunku do 1963 roku, kiedy to 
szkody z tytułu pożarów się­
gały niebagatelnej sumy 43 
min. zł.

Dlatego też taką wagę 
przywiązuje się do akcji pro­
filaktycznej. Nawet najdziel­
niejszy strażak niewiele zdzia­
ła, gdy już płonie dom, o ile 
w pobliżu nie będzie odpo­
wiedniej do gaszenia wody, 
o ile zabraknie potrzebnego 
sprzętu. Tymczasem do tej 
pory działalność ochotniczych 
straży pożarnych koncentro - 
wała się głównie na akcjach 
interwencyjnych w wypadku 
pożaru, co było wielce poży­
teczne, ale niewystarczające. 
Chodzi bowiem o pracę zapo­
biegawczą o uświada­
mianie społeczeństwa, zwłasz­
cza mieszkańców wsi o potrze - 
bie zachowania daleko idą­
cej ostrożności, o koniecznoś­
ci zabezpieczenia zagród przed 
pożarem, wyposażenia w naj­
niezbędniejsze środki gaśni­
cze.

Zjawisko powszechnego nie­
mal, nie tylko w gospodar­
stwach indywidualnych, ale i 
uspołecznionych, lekceważenia 
przepisów przeciwpożarowych 
skłania do zaostrzenia kontro­
li i sięgania nawet do środ­
ków represyjnych. Dlatego też

wielce przydatna okazała się 
instytucja powołanych z koń­
cem 1963 roku społecznych in­
struktorów przeciwpożaro­
wych, którzy starali się na 
bieżąco kontrolować stan za­
bezpieczenia pożarowego. — 
Działalność tej 10-tysięcznej 
armii społecznych instrukto­
rów. pozytywnie oceniona w 
grudniu ubiegłego roku na 
wyjazdowym posiedzeniu Pre­
zydium i Plenum Zarządu 
Głównego Związku OSP, któ­
re odbyło się w Poznaniu, ma 
być rozszerzona na inne wo­
jewództwa.

Kontynuowanie chlubnych w 
Wielkopolsce tradycji strażac- 
twa społecznego (kilka jedno­
stek OSP obchodziło w ostat­
nich latach stulecie swego 
istnienia), przysparza nasze­
mu województwu znacznych 
korzyści. Wyzwalanie inicja­
tywy społecznej, szczególnie 
w środowiskach wiejskich i 
małomiasteczkowych, znajdu­
je swój najciekawszy wyraz 
w podejmowaniu i realizowa­
niu licznych czynów społecz­
nych, których wartość w la­
tach 1961—1963 wyniosła po­
nad 57 milionów' zł. Dzięki 
nim zbudowano 2.814 różnych 
obiektów strażackich, służą­
cych m. in. celom kultural­
nym. Dla uczczenia XX-iecia 
Polski Ludowej i IV Zjazdu 
PZPR strażacy wykonali w 
1964 roku prace społeczne

przeważnie ludzi 
którzy nie mogą 
wać, a nie mają 
strony rodziny.

starszych, 
już praco- 
pomocy ze

samym 
ścia, a
MRN i 
się tak 
nie stoi 
miasto 
zgodnie

zapałem i ofiarno- 
współpraca między 

PRN będzie układać 
samo pomyślnie, nic 
na przeszkodzie, aby 

rozwijało się dalej, 
ze swoimi pięknymi

wartości 
złotych, 
tów.

Dzięki

przeszło 20 milionów 
budując 1385 obiek-

tej społecznej posta-

Decydujące mecze koszykarzy AZS-u

Już tylko 4 kolejki spotkań pozostały do zakończeń- 
rozgrywek mistrzowskich I ligi koszykarzy. W dalsz, 

ciągu nie jest jeszcze rozstrzygnięta sprawa tytułu 
strzowskiego jak również dwóch spadkowiczów.

Jeżeli chodzi o pierwsze, miej­
sce w tabeli rozgrywek, to pre­
tendują do niego zespoły krakow­
skiej Wisły i wrocławskiego Ślą­
ska. Mecz pomiędzy nimi (w so­
botę) rozstrzygnie, który zespół 
zdobędzie tytuł mistrza Pplski na 
rok 1965. W nieco lepszej sytua­
cji są wrocławianie, którzy w I 
rundzie pokonali u siebie Wisłę 
różnicą ponad 20 punktów. Z dru 
giej strony, krakowianie mają 
atut własnej sali i publiczności. 
Nie wiacjomo jednak, czy to wy­
starczy do odrobienia tak dużej 
różnicy punktowej.

Spadkiem zagrożone są AZS-Kra 
ków, Sparta Nowa Huta i AZS 
Poznań. Z tej trójki krakowianie 
są w najgorszej sytuacji, gdyż w 
najbliższą sobotę i niedzielę 
przyjmują u siebie Wisłę Kra­
ków i Spartę Nowa Huta, a na-

Halowe mistrzostwa 
hokeistów

Hokeiści ziemni w dalszym cią­
gu rozgrywają spotkania elimina­
cyjne w zawodach halowych, o 
mistrzostwo Polski na rok 1965. 
Do finałów, które odbędą się w 
Gliwicach i Poznaniu zakwalifi­
kowały się już Sparta Gniezno, 
Warta Poznań, AZS Katowice i 
Siemianowiczanka.

Należy jeszcze wyłonić dwie dal 
sze drużyny. W tym celu w so­
botę i niedzielę odbędą się dal­
sze eliminacje w Łodzi. Wezmą 
w nich udział: Grunwald i Lech 
z Poznania, Społem i Budowlani 
z Łodzi, Górnik Siemianowice i 
Piast Gliwice, (p)

Słuszna decyzja
Uruchomiona swego czasu 

przez Zarząd Gminnej Spół­
dzielni Samopomoc Chłopska 
w Damasławku kawiarnia 
cieszyła się dobrą opinią. Tu 
właśnie bez pijackiego towa­
rzystwa można było wypić

wie oddziaływanie ochotni­
czych straży pożarnych na 
własne środowisko, zwłaszcza 
na wsi, jest tym większe im 
bardziej wszechstronne są 
formy działalności, m. in. kul­
turalno-oświatowej. Zaplecze 
w postaci 474 świetlic, umoż­
liwia pracę 45 kinom społecz­
nym, 65 orkiestrom dętym, 69 
zespołom teatralnym i 3 chó­
ralnym.

Wyliczone tu pokrótce o- 
siągnięcia ochotniczych straży 
pożarnych w Wielkopolscy, 
skupiających 90.000 członków, 
nie odzwierciedlają w pełni 
zasług tej prężnej organizacji, 
tak potrzebnej w naszym co­
dziennym życiu, (emp)

kawę i spożyć smaczne ciast­
ka.

W Damasławku jest jednak 
spora liczba zwolenników — 
„kielicha” i oni to zdołali 
przekonać Zarząd Gminnej 
Spółdzielni do zamienienia 
kawiarni na bar, jakby dotąd 
już jeden dobrze prosperujący 
bar z wyszynkiem alkoholu 
nie wystarczał. Dokonali tego 
bez zgody Państwowego Po­
wiatowego Inspektora Sani­
tarnego, który przecież powo­
łany jest między innymi do 
opiniowania projektów. Samo­
wolnie utworzony bar nakaza­
no więc zlikwidować, przy­
wrócić kawiarnię, tak bardzo 
potrzebną w Damasławku.

(Kdw)

LUTY Wiktora,
Cezarego

25 . -------------------
czwartek słońce: 6.so—17.22

W mieście zamieszkuje aż 
322 rolników. Niemałym suk­
cesem pracy uświadamiającej 
i wychowawczej MRN są do­
bre wyniki w realizowaniu 
przez nich świadczeń na 
rzecz państwa. Jako przykład 
ich społecznej postawy może 
służyć wykonanie planu zbiór 
ki na SFBS już przed 22 lip- 
ca ub. r. i to w wysokości 
106,7 proc.

Kolanie kochają swoje mia­
sto i chętnie biorą udział w 
czynach społecznych, zmie­
rzających do jego wzbogace­
nia i upiększenia. W r. 1964 
posadzili 11 800 drzewek w 
Parku 600-lecia i 2800 sztuk 
w lasku komunalnym. Drzew 
ka zakupiła MRN, ale war-

Władysław L. Wronki — „o 
wznowieniu nakładu, „Wielkiej 
Encyklopedii Powszechnej” na ra­
zie nic nie wiadomo. (457)

W. Sk. Konin — Wystarczy za­
meldować się w nowym miejscu, 
a organ przyjmujący zameldo­
wanie, równocześnie dokona wy­
meldowania z poprzedniego miej­
sca pobytu. (411)

Stały czytelnik z Leszna — W 
sprawach karnych objętych amne­
stią a rozpatrywanych przez są­
dy powszechne darowanie kary, 
dotyczy również nie ściągniętych 
kosztów sądowych z wyjątkiem 
kosztów zasądzonych na rzecz o- 
skarżyciela prywatnego. (381)

Leokadia S. p-ta Książ — Te­
stament z roku 1962 jest ważny, 
o ile sporządzony został, zaopa­
trzony datą oraz podpisany włas­
noręcznie imieniem i nazwiskiem 
przez spadkodawcę. (94)

Jot. es. — Za list dziękujemy. 
Przekazaliśmy do Polskiej Że­
glugi Morskiej. (436)

AB z pow. wągrowieckiego — 
Podajemy adresy: Technikum 
Ekonomiczne Gdynia — Czerwo­
nych Kosynierów 77, Tech. Han­
dlowe Sopot — Kościuszki 18, 
Tech. Ekonomiczne Radom — 
Traugutta 61, Tech. Handlowe Wro 
cław Al. Kościuszki 24. (430)

tradycjami historycznymi i 
rangą, jaką zdobyło już w 
Polsce Ludowej.

WANDA GOEBEL

Szczep harcerski 
imienia Ludowego 
Wojska Polskiego
Ubiegłej niedzieli młodzież 

Technikum Ekonomicznego, 
Zasadniczej Szkoły Handlo­
wej i Gospodarczej w Lesznie 
przeżywała swój wielki dzień. 
W ładnie udekorowanej auli 
szkolnej odbyła się nieco­
dzienna uroczystość — nada­
nia imienia „Ludowego Woj­
ska Polskiego” — tamtejsze­
mu Szczepowi Harcerskiemu, 
liczącemu 5 drużyn z ogólną 
liczbą około 300 członków.

W uroczystości udział wzię­
li przybyli do Leszna przed­
stawiciele Wojska Polskiego 
— żołnierze, oficerowie z puł­
kownikiem Stanisławem Do­
mańskim, dyr. szkoły Fran­
ciszek Rajcwski, komendant 
Hufca Leszczyńskiego — Zdzi­
sław Mizuro, grono pedagogi­
czne, członkowie ZHP i za­
proszeni goście.

Po ceremonii powitalnej i 
odczytaniu rozkazu szczepu, 
harcerki obdarowały trady­
cyjnym zwyczajem przedsta­
wicieli Wojska Polskiego chu­
stami harcerskimi, ponadto 
wręczono im odznaki honoro­
we nadane przez Radę Przy­
jaciół Harcerstwa. Wojskowi 
odwzajemnili się emblemata­
mi pułkowymi.

Na lodowej tafli
Hokej na lodzie, który w Poz­

naniu po wojnie cieszył się tak 
wielkim zainteresowaniem, mieli­
śmy wysoko zaawansowane dru­
żyny (Lechię, czwartą w finałacłi 
mistrzostw Polski, AZS i Wartę) 
obecnie z trudem stawia nowe 
pierwsze kroki.

Propagatorami tej gry są obec­
nie przeważnie drużyny „dzikie”. 
Przedsiębiorczy chłopcy przy po­
mocy DKKFiT Poznań-Jeżyce 
zorganizowali turniej, który przy 
niósł następujące wyniki: Tor- 
poz II Jeżyce — Iskra I Krzesiny 
2:1, Torpoz II — Elektron Gór- 
czyn 5:1, Torpoz II — Naprzód 
Winogrady 3:1 (po dogrywce).

Zespół Naprzodu zwyciężył dru 
źynę Złotęgo Krążka 6:0. Hokeiści 
Cybiny gościli w Toruniu, gdzie 
ulegli juniorom Pomorzanina 1:10.

W piątek przy ul. Szamarzew­
skiego odbędzie się mecz Cybina 
— Torpoz. Początek zawodów o 
godz. 19. (x)

W Obornikach...

W części artystycznej, 
harcerskim kominku — •

, w 
wy-

stąpił chór i orkiestra roz­
rywkowa Państwowego Li­
ceum Pedagogicznego z uda­
nym programem wokalno-mu­
zycznym. Następnie odbyła 
się zabawa taneczna, na któ­
rej bawiono się w miłym na­
stroju do wieczora. (R)

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 15 i 18 „Przyja­
ciel wesołego diabła”; NOWY — 
g. 18 przedst. zamknięte; OPERA 
— g. 17 „Zemsta Nietoperza”; 
OPERETKA — g. 19 „My' fair 
lady”; MARCINEK — g. 11 i 16.30 
„Bałwankowa bajka”.

W WOJEWÓDZTWIE
GOSTYŃ — „Pastorałka”; 

ŚREM — „Ladacznica z zasada­
mi”.
KINA

CHODZIEŻ —Noteć: „M — mor­

derca”; CZARNKÓW: „Dwa ob­
licza zemsty”; GNIEZNO — Lech: 
„Bokser i śmierć”; Polonia: „O- 
kłahoma”; GOSTYŃ: „Nie jedz­
cie stokrotek”; JAROCIN — 'E- 
cho: „Herbaciarnia pod Księży­
cem”; Cristal: „Sprawcy niezna­
ni”; KALISZ — Kosmos: „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”; Oaza: „Panienka z okien­
ka”; Stylowe: „Fanfaron”; Wol­
ność: „Słaba płeć”; Syrena: „Sto 
kilometrów” i „Lecą żurawie”; 
KĘPNO: „Latający profesor”; 
KOŁO: „Hamlet” (I i II seria); 
KONIN — Górnik: „Życie pry­
watne”; KOŚCIAN: „Generał 
della Rovere”; KROTOSZYN: 
„Ostatni cowboy”; LESZNO: „Ży­
wi i martwi”; Międzychód: 
„Całe złoto świata”; NOWY TO­
MYŚL: „Cartouche”; OBORNIKI: 
„Safira”; OSTRÓW — Roma: „Pe 
chowy Sylwester”; Słońce: „Ciot­

ki na rowerach”; OSTRZESZÓW: 
„Prawo i pięść”; PIŁA — Iskra: 
„Ten wstrętny celnik”; Koral: 
„O życie dla Ruth”; PLESZEW: 
„Syn marnotrawny”; RAWICZ: 
„Sprawa Niny B.”; SŁUPCA: 
„Ubranie prawie nowe”; ŚREM: 
„Jutro na orbitę”; ŚRODA — 
Baszta: „Nieletni świadek”;'’ SZA­
MOTUŁY: „Billy — kłamca”; 
TRZCIANKA: „Zawrót ‘głowy”; 
TUREK: „Pięciu”; WĄGROWIEC: 
„Taka miłość”; WOLSZTYN: 
„Grzeszny anioł”; WRZEŚNIA: 
„Życie nie jest łatwe”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15: HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) g. 9—15, INSTRUMEN-

stępnie w przyszłym tygodni 
grają w Warszawie z Poloni 
Legią. Tak więc wydaje sin V 
ich los ligowy jest już przęśl 
ny. Na placu boju pozoltr 
więc Sparta Nowa Huta i lu 
Poznań. Sparta gra jeszcze naf 
jeździe z AZS Kraków i w-.y 
Kraków oraz u siebie z Leche^ą 
AZS-em Poznań. Ci ostatni 1 
tomiast spotkają się u siebi 
Startem Lublin i AZS aw/ 1 
następnie wyjeżdżają do Wrońi? 
wia i do Nowej Huty.

Trudno obecnie snuć jakiekft. 
wiek przypuszczenia na temat 1 
sów poznańskich akademików 
Wszystko będzie zależało od na7 
bliższych spotkań. Istnieje szansa' 
że poznaniacy, którzy zawsze a 
brze grali na swoim terenie rot 
strzygną mecze z Startem i Az, 
AWF na swoją korzyść, -wtedy 
zakładając co najmniej jedna n‘ 
rażkę Sparty z Wisłą, poznania' 
cy mieliby dwa punkty przewagi 
nad swymi rywalami z Nowe 
Huty. O zwycięstwach nad dru- 
żynami z Lublina i z Warszawy 
można jednak myśleć dopiero 
wtedy, gdy AZS zagra lepiej niż 
w meczu z swoim lokalnym ry. 
walem Lechem.

W sobotę o godz. 19.30 w sali 
przy ul. Młyńskiej AZS grać bę­
dzie ze Startem, zaś o godz. 20 w 
sali przy ul. Chwiałkowskiego 
Lech z AZS AWF. W niedzielę 
natomiast w tych samych salach 
AZS spotka się o godz. 18 z war. 
szawskimi akademikami a o godz. 
19.30 Lech zmierzy się ze Star­
tem.

W ekstraklasie koszykarek bę- 
dziemy mieli okazję oglądać 
wszystkie trzy poznańskie zespo­
ły. W sobotę o godz. 18 AZS gra 
z Lechem w sali przy ul. Młyń­
skiej 14; a Olimpia o tym samym 
czasie zmierzy się ze Slęzą w sali 
przy ul. Matejki. W niedziele na- 
tomiast odbędą się następujące 
mecze: godz. 16.30 AZS — Slęza, 
godz. 18 Olimpia — Lech. Zarów­
no Lech jak i Olimpia grają już 
o przysłowiową pietruszkę. Nie 
grozi im spadek, jak również nie 
mają szans na mistrzowski tytuł. 
Dla AZS natomiast jest to chyba 
ostatnia możliwość uratowania 
się od spadku. W przypadku 
dwóch zwycięstw, AZS ma szanse 
przeskoczyć Slęzę i zająć 8 po­
zycję gwarantującą pobyt w 
ekstraklasie, (st)

Piłka ręrzna

Poznań i Lipsk w finale
Świetny zespół Wissenschaft gó­

rował zdecydowanie w pojedyn­
ku z AZS Katowice. Niemcy wy­
grali pewnie w stosunku 27:17. 
Po zmianie stron goście, mając 
zapewnione zwycięstwo, zwolnili 
tempo, wykorzystując zawodni­
ków rezerwowych.

Ciekawszy przebieg miał drugi 
mecz, w którym Poznań pokonał 
po niezwykle ciekawej i wyrów­
nanej walce, gdańską Spójnię — 
15:12 (6:5).

Siatkarki Szamotuł gościły w 
Obornikach, gdzie rozegrały dwa 
mecze. Obie reprezentacje I i II 
pokonały zespoły obornickie, każ­
dą w stosunku 2:0. Koszykarze 
Sparty pokonali Wartę Między­
chód 84:66, a w meczu o mistrzo­
stwo okręgu poznańskiego w kat. 
dziewcząt zespół MKS Szamotuły 
wygrał z MKS Leszno 2:0.

...i w Trzciance
W rozgrywkach szachowych o 

mistrzostwo III ligi okręgu poz­
nańskiego Lubuszanin pokonał 
drużynę konińskiego Górnika 6:2.

(x)

Wygrał Lech
Udaną imprezę oglądaliśmy 

23 bm. na pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego. Były to między 
klubowe zawody pływackie, zor­
ganizowane z okazji XX rocznicy 
wyzwolenia Poznania, w których 
udział wzięło 6 klubów. Zespoło­
wo wygrał poznański Lech — 72 
pkt., przed Wartą — 70 pkt., O- 
limpią — 68 py.t., AZS-em — 47, 
MKS-em — 25 'i Calisią — 24 pkt.

Duże uznanie i poklask widow­
ni zyskały skoki do wody w wy­
konaniu zawodników Olimpii, (t) 
————A—T———

TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9 
—15; |

MUZEUM KULTURY i SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel­
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — ^Poznań 

oczami dziecka” g. 10—18.
„Dzisiejszy Poznań” w fotogra­

fii Janusza Korpala — godz. 10—18.
KSIĘGARNIA WYDAWNICTW 

IMPORTOWANYCH D. K. (pl. Wol 
ności 4). — Wystawa amerykań­
skich książek naukowych — godz. 
10—18.

ARSENAŁ (Stary Rynek) — „Ar­
chitektura wnętrz i formy prze­
mysłowe” — godz. 10—17.

KLUB MĘiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotografii obiektów wy-

Czy macie huty 
z łyżwami nr 44?
Lodowiskiem najdłużej w ciągu 

sezonu dobrze utrzymanym 1 
tłumnie odwiedzanym jest obiekt 
pozostający na Winiarach P0^ 
opieką tego Ogniska TKKF. Lo­
dowisko znajduje się przy u*- 
Obornickiej pod nr. 78.

W ostatnią niedzielę pobite zo­
stały dwa rekordy: zebrano 
zł, z jednego dnia, a z lodowiska j 
korzystało prawie 3000 osdb.

Jak nam oświadczył jecfen z 
działaczy tego' Ogniska na lodo- 
wisku gości tyle entuzjastów ly*' 
wiarstwa, dzięki temu, iż mamy 
do dyspozycji wypożyczalnie ły* 
źew z butami. Mamy ich do dyS' 
pozycji 180 par. Na miejscu JeS- 
zawsze ogrzana szatnia I herba­
ciarnia. . |

W niedzielę przybył na lodowi­
sko około 50-letni mężczyzna, 
przyznając się, że uprawiał hokej 
na lodzie. Czy jednak macie d * 
mnie buty z łyżwami nr 44 — za 
pytał. Okazało się, że gospodnrZ^ 
mają do dyspozycji trzy pary ta 
rzadko wymaganych wielkości-

Lodowisko nadal czynne jest 
godz. 20. Radzimy wykorzyst - 
okazję, (p)

budowanych w XX-leciu 2
funduszów SFOS — g. 10—20. _

WOIT (Stary Rynek 10) — 
kno Ziemi Kieleckiej” —

SALON PTF (Paderewskiego 
— „Akcja — Ogień” — fotograf 
M. Kucharskiego i Z. Węgrzyna 
godz. 10—19.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STR^ 
SIA (chir. interna-okulistyka) 
ul. Szkolna 8/12, tel. 511-H- jj, 

STACJA POGOTOWIA RATU
KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 20, telefon 54’" j_

WOJEW. STACJA PR - 1 
Kościuszki 103), telefon

APTEKI: A. Lampego 2, 
cinkowskiego 11, Dzierżyński 
107, Dąbrowskiego 76, Głogow. 
nr 47. TYLKO DYŻUR NOC* 
Winogrady, Główna 53, Starol?
79, Ostroroga 6. ,


